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Przyjaciela poznasz 
po... papierosach

NOWY JORK (obsl. wł.) Amery- 
. kańscy przedsiębiorcy tytoniowi po­
stanowili eksportować nadwyżkę ty­
toniu ze stanów południowych do Nie­
miec i Włoch. Dla Niemiec przezna­
czone będą papierosy marki „Freund- 
schaft", a dla Włoch marki „Amici". 
W ten sposób Ameryka zgniecie 
wszelką konkurencję w tych krajach, 
koordynując umiejętnie propagandę 
amerykańską z intratnym handlem. |

Gorszące zajęcia w SAN PAULOI

u,uu<.™ Po 4-godzinnei bitwie »teonu"
znów na widowni

LONDYN (obsł. wł). Przywódca 
nacjonalistów arabskich Abd-el- 

j Krim ogłosił w Kairze utworzenie 
komitetu dla oswobodzenia północ­
no-zachodniej Afryki. Oddziały ko­
mitetu utworzone będą w Tunisie, 
Algerze i Maroku.

POLICJA wtargnęła
do lokalu partii komunistycznej
RIO DE JANEIRO (otół, wł ). I dostała się również do „sojuszniczej“ 

„Czerwona histeria”, na którą, zacho- 
rowaiy Stany Zjednoczone, a która 
przejawia sięi w operetkowych pro­
cesach antykomunistycznych, prze-

BEN GURION przemawia

Uchwała o podziale Palestyny nie przywróciła spokoju w tym kraju. 
Przeciwnie Arabowie, niezadowoleni z decyzji ONZ, wzmogli akcję ter­
rorystyczną, która spotkała się z tym gwałtowniejszym odwetem ze 
strony Żydów. W tej sytuacji przewodniczący egzekutywy Agencji Ży­
dowskiej Ben Gurion, przypuszczalny pierwszy premier państwa ży­
dowskiego, zwrócił się ostatnio do ONZ z żądaniem pomocy. — Na 
zdjęciu widzimy Ben Guriona (w środku), przemawiającego z balkonu 
gmachu Agencji Żydowskiej w Jerozolimie w czasie manifestacji 

żydowskiej.

Schuman ostał się
uzysLugąc z trudem votum zaufania

PARYŻ (obsł. wł.). Projekt usta- i od głosowania. Obecnie projekt 
ustawy znajdzie się na porządku ob­
rad izby wyższej, tj. Rady Republiki.

Z kolei Zgromadzenie przyjęło 
projekt ustawy o specjalnych kredy­
tach na cele odbudowy. Ustawa 
skierowana jest przeciwko tym, któ­
rzy wzbogacili się na inflacji Do za­
płacenia daniny zmuszeni będą 
wszyscy, chyba, że Już poprzednio 
subskrybowali pożyczkę.

wy antyinflacyjnej rządu przeszedł 
we francuskim Zgromadzeniu Naro­
dowym w pierwszym czytaniu po 
odrzuceniu 5 poprawek, w sprawie 
których rząd postawił votum zaufa­
nia. Większość uzyskana przez rząd 
była jednak nieznaczna i wahała się 
w poszczególnych głosowaniach od 
33 — 39 głosów. Około 35 deputowa­
nych wstrzymywało się każdorazowo

Małe Zgromadzenie ONZ odroczyło do 15 marca

dyskusję nad prawem veta
NOWY JORK (obsł. wł.). Malej 

Zgromadzenie ONZ, które z polece- | 
nia Zgromadzenia Ogólnego prze­
dyskutować miało sprawę używa­
nia veta w Radzie Bezpieczeństwa, 
odroczyło wczoraj — na wniosek de­
legata amerykańskiego Austina —

Na Renie
woda opada

BERLIN (obsł. wl.). Od 24 godzin 
woda na Renie i jego dopływach 
stopniowo opada, tak, że na niektó­
rych odcinkach Renu podjęto już 
żeglugę, kleń został już całkowicie 
otwarty dla żeglugi. Za to wody Du­
naju przybierają, w coraz szybszym 
tempie. M. in. wobec groźby kata­
strofalnej powodzi znalazł się rów­
nież Wiedeń.

Wedle danych ogłoszonych przez 
wychodźstwo polskie we Francji, 
w południowej Francji na skutek 
powodzi ucierpiało ponad 100 rodzin 
polskich. Rada narodowa Polaków 
we Francji wysłała na tereny ob­
jęte powodzią swego przedstawi­
ciela, apelując jednocześnie do wy­
chodźstwa polskiego o pomoc dla 
powodzian.

dyskusję nad tą sprawę do 15 mar­
ca br. Po wybraniu kilku funkcjo- 
nariuszów i podkomitetu, Małe Zgro­
madzenie odroczyło się do piątku.

Jak stwierdzają korespondenci, na 
obrady zjechali tylko delegaci 44 
państw, gdyż Związek Radziecki 
i państwa słowiańskie odmówiły 
współpracy w Zgromadzeniu. Już 
na pierwszym posiedzeniu okazało 
się, że delegaci nie znają procedury 
obrad i jeśli nie będzie silnej ręki 
przewodniczej, to Małe Zgromadze­
nie z góry skazane jest na niepowo­
dzenie.

OBRADY 
polsko-czeskie

PRAGA (PR). W Pradze rozpoczę­
ły się obrady polsko-czechosłowackiej 
komisji inwestycyjnej — z udziałem 
9 delegatów polskich. Obradom prze­
wodniczy delegat czechosłowacki dr.' towano około 40 osób, w tym jedne- 
Handl. go z posłów komunistycznych.

Brazylii, kraju podporządkowanego 
całkowicie wpływom amerykańskim.

Jak donoszą z San Paulo, doszło 
tam do gorszących zajiść, kiedy po­
licja brazylijska pod pretekstem 
przeprowadzenia rewizji za posiada­
ną bronią, usiłowała wtargnąć do 
siedziby partii komunistycznej. Usi­
łowaniom policji przeciwstawił się 
energicznie tłum robotników. W -wy­
niku rozgorzała formalna bitwa, 
która ciągnęła się przez 4 godzi­
ny. Przy pomocy nadeszych posił­
ków udało się policji wtargnąć do 
wnętrza gmachu Po zajściach aresz-

Otwarcie sesji Kongresu USA
Czy „plan Marshalla" zostanie zredukowany?

WASZYNGTON (obsł. wł.) Kongres I znajdzie się świat w ciągu 4 lat rea- 
zebrał się wczoraj na otwarcie pier- I lizacji „planu Marshalla". Kongres 
wszej sesji roku 1948. Na sesji tej pre- i przejmie jednak moralne zobowiąza- 
zydent Truman wystąpi trzykrotnie, i nie wywiązania się z planu pomocy 
Dziś — ze sprawozdaniem na temat  
sytuacji wewnętrznej, w piątek na te­
mat gospodarczy, a w przyszły ponie­
działek na temat budżetu z uwzględ­
nieniem „planu Marshalla", tj. pomocy 
dla krajów europejskich.

Jak stwierdził sen. Vandenberg pre­
zydent nie wystąpi z żądaniem u- 
chwalenia przez Kongres całych 17 
miliardów dolarów, lecz tylko 6.800 
mil. przewidzianych na okres najbliż­
szych 15 miesięcy. Trudno bowiem 
przewidzieć, w jakich warunkach

importu, gdy 
zaledw’e oko- 
a więc tylko 
sumy.

Delegat Pakistanu

Z czyjej pomocy
korzystają Arabowie?

LONDYN (PAP). Z Jerozolimy do­
noszą, źe według oświadczenia rzecz­
nika Agencji Żydowskiej, władze bry­
tyjskie przyznają coraz większe przy­
wileje wysokiemu komitetowi arab­
skiemu w Palestynie. Rzecznik o- 
świadczyl, że szereg ostatnich ataków 
arabskich nastąpiło na mocy bezpo­
średnich dyrektyw tego komitetu. 
Straż arabska pilnuje w dalszym cią­
gu wejścia do dzielnicy żydowskiej 
znajdującej się w starej części Jero­
zolimy, przy czym 1.500 Żydów jest 
całkowicie odciętych od świata. An­
glicy udający się do tej dzielnicy są 
również legitymowani przez posterun­
ki arabskie.

JEROZOLIMA (obsl. wł.) Organi­
zacja żydowska „Hagannah" przyzna­
ła się do wysadzenia w powietrze 
hotelu zamieszkałego przez Arabów. 
Podczas tego zamachu poniósł m. in. 
śmierć wicekonsul hiszpański w Je-

LONDYN (obsł wl.). Posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa, na którym 
miano rozpatrzeć skargę Indii, •wnie­
sioną przeciwko Pakistanowi w spra­
wie Kaszmiru, zostało na kilka dni 
odroczone, gdyż delegat Pakistanu 
nie może na nie przybyć przed koń­
cem tygodnia. Tak samo delegat 
brytyjski jest oczekiwany dopiero 
w czwartek.

Partie niemieckie
są przeciwne 
utworzeniu państwa 
zachcdnio-niemieckiego

BERLIN (obsł. wł.) Bawiącemu w 
Niemczech brytyjskiemu min. pełń, 
na Niemcy i Austrię — lordowi Pa­
kenham, delegaci niemieccy oświad­
czyli w czasie przeprowadzonych roz­
mów, źe żadna partia niemiecka nie 
podtrzymuje idei utworzenia państwa 
zachodnio-niemieckiego. M in. lord 
Pakenham odbędzie również rozmowę 
z głównodowodzącym wojsk brytyj­
skich w Niemczech — gen. Robertso­
nem.

| rozolimie.

USA zamrażają 40 mil. dolarów 
będących własnością JUGOSŁAWII 
aby utrudnić odbudowę kraju

WASZYNGTON (obsł. wl.) Amba­
sador Jugosławii' w Waszyngtonie 
złożył protest u rządu Stanów Zjedn. 
przeciwko zamrożeniu rezerw jugo­
słowiańskich. Przed wkroczeniem 
Niemców do Jugosławii, Jugosławia 
przekazała do Stan. Zjedn. 40 milio-

nów dolarów. Rząd amerykański tłu­
maczy swoje postępowanie tym, że 
20 milionów dolarów należy się Sta­
nom jako odszkodowanie za upań­
stwowiony w Jugosławii kapitał a- 
merykański.

Jakie przedsiębiorstwa 
nie będą podlegały 
demontażowi?

FRANKFURT (PAP). Izba Prze­
mysłowo-Handlowa we Frankfurcie 
podała do wiadomości, że wszystkie 
przedsiębiorstwa niemieckie, w któ­
rych kapitał zagraniczny ma jaki­
kolwiek udział, zostaną zwolnione od 
demontażu. Tym samym dano do 
zrozumienia przemysłowcom w Niem­
czech zachodnich, że jeśli chcą unik­
nąć likwidacji swoich fabryk, mu­
szą zgodzić się na wyprzedanie ich 
Amerykanom lub Anglikom. Jest to 
jeszcze jeden ze sposobów skoloni-| 
zowania Bizonii przez kapitał za-1 
graniczny.

W tych dniach mija rok od wpro­
wadzenia unifikacji gospodarczej 
strefy amerykańskiej i brytyjskiej 
w Niemczech, który to krok spowo­
dował nie tylko dla Niemiec, aJe 
i dla całej polityki międzynarodowej 
daleko idące następstwa. Stany 
Zjednoczone wysuwając wbrew sta­
nowisku Związku Radzieckiego po­
stulat oddzielnego zjednoczenia 
strefy amerykańskiej i angielskiej, 
uzasadniały swą propozycję wzglę­
dami natury gospodarczej .Mówiono 
wówczas o tym, źe fuzji tej trzeba 
dokonać w celu zmniejszenia kosz­
tów okupacji, w celu rzekomego 
uzdrowienia gospodarki niemieckiej, 
wyrównania bilansu handlowego 
i osiągnięcia całkowitej samodziel­
ności gospodarczej. Opracowano na­
wet wówczas plan zwiększenią eks­
portu niemieckiego w ciągu trzech 
lat do sumy 2 miliardów dolarów, 
które miałyby w trzecim roku po­
kryć całkowicie towary importowa­
ne. W r. 1947 eksport miał w 1/3 
wyrównać wartość 
tymczasem osiągnięto 
ło 200 mil. dolarów, 
ułamek spodziewanej

Prasa niemiecka w swych komen­
tarzach odsłania kulisy kierowanego 
przez Angiosasów eksportu niemiec­
kiego. W pierwszym półroczu 1947 r. 
Niemcy otrzymali za eksport arty­
kułów farmaceutycznych 540.000 do­
larów, tymczasem Anglosasi osiąg­
nęli 2,5 mil. dolarów ze sprzedaży 
tylko części tych towarów, pocho­
dzących głównie z zakładów w Le­
verkusen. Za węgiel otrzymują 
Niemcy 12 mk. za tonę, a Anglicy 
sprzedają go za 32 mk. Na złomie 
żelaznym zarabiają Anglosasi sumy 
pięciokrotnie wyższe od sum płaco­
nych Niemcom.

Eksport tego rodzaju — plsze 
prasa niemiecka — jest równoznacz­
ny z wyprzedażą Niemiec, na której 
olbrzymie sumy zarabiają właśnie 
Anglosasi. Należy jeszcze podkreślić, 
że 75% eksportu niemieckiego sta­
nowią surowce, węgiel i drzewo, 
a tylko 25% półfabrykaty i gotowe 
produkty.

Osobne zagadnienie stanowi coraz 
to większe zadłużanie się Niemców 
u kapitalistów amerykańskich. W 
roku 1947 Niemcy zadłużyli się na 
sumę około 800 mil. dolarów, a w 
roku 1953 zadłużenie to osiągnie 
3 i % miliardów dolarów. Wiele 
mówiący jest fakt, źe akcje niemiec­
kich zakładów przemysłowych na 
giełdach anglosaskich stoją bardzo 
wysoko i jeszcze, zwyżkują,

W swym oświadczeniu na temat 
rozbicia konferencji londyńskiej po­
wiedział min. Mcłotow, źe polityka 
amerykańska w stosunku do zagad­
nienia niemieckiego odzwierciedla 
tendencje do przekształcenia Nie­
miec zachodnich w bazę amerykań­
ską na terenie Europy. „Niepodziel­
ne gospodarowanie w Niemczech 
zachodnich winno przyczynić się do 
wzmożenia wpływów imperializmu 
amerykańskiego również i w innych 
krajach Europy. Rozwój zaś takiej 
gałęzi przemysłu w Bizonii, jak hut­
nictwo i węgiel, 
wykorzystywania 
nich jako bazy 
awanturniczych i 
nów imperializmu amerykańskiego.“

W ostatnim czasie Amerykanie co­
raz silniej nalegają, na przyłączenie 
do Bizonii również i strefy okupacyj­
nej francuskiej. Mówi się też już 
otwarcie o tym, źe dla trzech stref 
zachodnich trzeba utworzyć odrębny 
rząd, z odrębną konstytucją, walutą

tworzy przesłanki 
Niemiec zachod- 
strategicznej dla 
agresywnych pla­



■1 Str. 2 saoH&r I LUSTRÓW uHIER POLSKI
itp. Tych post latów nie usiłuje się| 
nawet obecnie osłonić względami 
gospodarczymi. W świecie anglo­
saskim nie czyni się już tajemnicy 
z tego, że polityka prowadzona na 
terenie Niemiec zachodnich ma rów­
nież wyraźne cele polityczne a ostrze 
jej skierowane jest w określonym 
kierunku.

----- -- Nowy proces w Norymberdze .

21 dyploriięiłpw hitlerowskich
odpowśara prxed sę<?em za zbrodnie przeciwko ludzkości

Zdaje sobie z tego sprawę, jak to 
wynika z oświadczenia min. Mote­
towa, Związek Radziecki, który nie­
wątpliwie nie zaniedba żadnych 
kroków, aby niebezpieczną dla po­
koju światowego politykę anglosaską 
w porę sparaliżować.

Naukowy Instytut Rzemieś’n’czy, 
Wrzeszcz, Misze wskiego 11 
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JEDNĄ GŁOWICĘ 
na gaz drzewny do silnika 
„O?EL“ — 6-cio cylindrowego x

3,5 Itr, dolnozóworowy. £

Slozru i Ły 
w Pak s^nie

LONDYN (obsł. wł). Z New Delhi 
donoszą o rozruchach w stolicy Pa­
kistanu. W związku z napadem, do­
konanym na świątynię Sikhćw, do­
szło do rozlewu krwi, przy czym 
70 osób spośród znajdujących się w 
świątyni poniosło śmierć. Resztę od 
niechybnej śmierci uratowały od­
działy wojskowe.

i^a ie cele

są DOLARY
ATENY (obsl. wl.) Rząd USA zgo­

dzi! się na zużycie większych sum 
z pomocy amerykańskiej na powięk- j 
szenie armii greckiej i greckiej gwar­
dii narodowej. Fakt ten podano do 
wiadomości po konferencji, jaką pre­
mier Sofulis odbył z szefem misji a- 
merykańskiej. Ogółem armia grecka 
powiększona ma być o 12 tys. ludzi, 
tak, że liczebność jej wyniesie od 130 
tys. do 140 tys. ludzi, a gwardia naro­
dowa zwiększona będzie do prawie 
50.000 ludzi.

LONDYN (PR) Rząd brytyjski po­
stanowił nie wycofywać „tymcza­
sem*' oddziałów brytyjskich, stacjona- 
wanych w Grecji. Równocześnie do­
noszą z Waszyngtonu, że oddziały 
brytyjskie zostaną w Grecji na czas 
nieograniczony. Paryskie pismo „Hu- 
rnanite**, nawiązując do faktu wysyłki 
amerykańskiej piechoty morskiej do | 
Grecji, stwierdza, że należy to rozu­
mieć jako interwencję zbrojną ze stro­
ny Ameryki.

BERLIN (PAP). W Norymberdze 
rozpoczął się przed amerykańskim 
trybunałem wojskowym proces prze­
ciwko 21 czołowym dyplomatom hit­
lerowskim, członkom rządu, działa­
czom oraz wybitnym przedstawicie­
lom niemieckiej finansjery i wiel­
kiego przemysłu. Na ławie oskar’o- 
nych zasiadają między innymi: Ernst 
von Weizsaecker, sekretarz stanu w 
niemieckim min. spraw zagr.; Wil­
helm Keppler, doradca gospodarczy 
Hitlera, a później komisarz Rzeszy 
dla spraw Austrii i S'owacji; Wil­
helm Bohle, kierownik organizacji 
zagranicznej NSDAP; Hans Lam­
mers, minister Rzeszy i szef kance­
larii Rzeszy; Otto Meissner, szef 
kancelarii prezydenta Rzeszy; Wal­
ter Darre, minister wyżywienia 
i rolnictwa; Otto Dietrich, szef pra­
sowy rzędu Rzeszy; Schwerin von 
Krosick, ostatni min. spraw zagr.

ł^s. Kar<L fiond 
w WatjLaoFć

RZYM (obsł. wł.). Jak donoszą 
radiostacje włoskie, do miasta wa­
tykańskiego przybył Prymas Polski 
Ks. Kard. Hlond. Przed opuszcze­
niem Warszawy, Prymas odbył po­
dobno nieoficjalne rozmowy z przed­
stawicielami rządu polskiego. W Wa­
tykanie mówi się o możliwości za­
warcia nowego Konkordatu z rzą­
dem polskim. Jak wiadomo, po­
przedni Konkordat wypowiedziany 
został we wrześniu 1945 r.

Z OSTATNIEJ CHWIL! 
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Uchwała francuskiej 
Rady Republiki

PARYŻ (obsł. wł.). Rada Repu­
bliki przyjęła rzędowy projekt anty­
inflacyjny 160 glosami przeciwko 109. 
Projekt przejdzie wobec tego do 
Zgromadzenia na drugie czytanie.

W związku z tym, _’e nowy projekt 
finansowy rządu nakłada wielkie 
ciężary na drobnych kupców i grozi 
ruiną ich egzystencji, właściciele 
sklepów paryskich przeprowadzili 
wczoraj 4-godzinny strajk.

Rzeszy; Emil Puhl, wiceprezydent 
Banku Rzeszy; Paul Koerner, stały 

' zastępca Goeringa na stanowisku 
penłomocnika dla spraw planu czte­
roletniego oraz Paul Pleiger, prze­
wodniczący państwowego zjedno­
czenia węglowego i członek rady 
zbrojeniowej.

Wszyscy pods.;dni oskarżeni są o 
przestępstwa przeciwko pokojowi, 
o zbrodnie wojenne 1 przestępstwa 
przeciwko ludzkości, polegające na 
tym, że brali udział w spisku prze­
ciwko pokojowi, planowali, przygo­
towali, rozpoczęli i prowadzili woj­
nę napastniczą, w wyniku której 
miliony ludzi poniosło śmierć. Wiele 
milionów zrosiło i jeszcze musi zno­
sić cierpienia, ludność cywilna kra- 
jćw napadniętych zmuszona została 
do pracy niewolniczej, podlegała 
prześladowaniom i mordom, znisz­
czone zostały niezmierzone bogactwa 
i zrabowany majątek zarćwno pu­
bliczny jak i prywatny.

Przechodząc do omówienia oko­
liczności napadu na Polskę, akt 
oskar "enia stwierdza: „Oskarżeni

Ciągle jeszcze brak porozumienia 
kto bodzie gubernatorem Triestu

NOWY JORK (obsł. wł.). 5 bm. 
upłynął termin wyznaczony przez 
Radę Bezpieczeństwa, do którego 
Włochy i Jugosławia dojść miały z 
sobą do porozumienia co do osoby 
przyszłego gubernatora Triestu. Do 
północy sekretariat ONZ nie otrzy­
mał jednak żadnej propozycji. Na 
krótko przed upływem terminu, Wło­
chy wysłały do Jugosławii nową pro­
pozycję, tak, że rokowania potrwają 
jeszcze. Dotychczas każda kandyda­
tura wysunięta bądź przez Włochy, 
bądź przez Jugosławię, była przez ' gólne. Komisja ta zająć się ma zor-
drugą stronę odrzucana. Jeśli sprawa

18-ja rocznica
„Daily Worker’-a“

LONDYN (obsł. wł). Brytyjski or­
gan komunistyczny „Daily Worker" 
obchodził 18 rocznicę swego istnie-
nia. Z tej okazji odbyła się w Lon­
dynie uroczysta akademia z udzia­
łem 7.000 osób.

Weizsaecker, Woermann, Bohle, 
Keppler i Veesenmayer przy zosto- 
sowaniu metod oszukańczych wzięli 
udział w szeregu posunięć dyploma­
tycznych i politycznych przeciwko 
Polsce, opracowali oni polityczny 
propagandowy i dyplomatyczny plan 
tej wojny z tym, ażeby zwalić odpo­
wiedzialność za nią na Polskę. In­
scenizowano incydenty graniczne, 
wymyślono rzekome akty terroru 
stosowane przez Polskę wobec oby­
wateli niemieckich i volksdeutschów 
oraz rozpowiadano szeroko o tych 
aktach terroru. Odrzucono wszyst­
kie usiłowania Francji, Wielkiej 
Brytanii, USA i innych państw 
sk onibnia Rzeszy niemieckiej do po­
kojowego załatwienia rozbieżności 
z Polską.”

Prokurator generalny USA Taylor, 
przemawiając w pierwszym dniu 
procesu stwierdził, że bez pomocy 
oskarżonych Hitler i Goering nie 
byliby w stanie przygotować i po­
prowadzić wojnę agresywną, a 
Himmler nie mógłby wymordować 
6 milionów ludzi.

nie rozstrzygnie się w tych dniach, 
problem wyznaczenia gubernatora 
Triestu, znajdzie się ponownie na sto­
le obrad Rady Bezpieczeństwa.

Komisja OSI Z
przybyła na Koreę

LONDYN (obsł. wł.) Wedle wiado­
mości z Dalekiego Wschodu, na Ko­
reę udała się specjalna komisja ONZ, 
wyznaczona przez Zgromadzenie 0- 

ganizowaniem wyborów, jakie odbyć 
się mają na wiosnę br. i utworzeniem 
rządu narodowego.

Wartościowy 
wynalazek

OPOLE (PR). Jeden z rolników 
Opolszczyzny opatentował wynale-
ziony przez siebie przyrząd do wy­
rywania buraków. Przyrząd ten za­
stąpi na 1 hektarze pracę 20 ludzi.

Skąd Mikołajczyk 
bierze pieniądze

NOWY JORK (PAP) Tygodnik 
„In Fact*' powoując się na infor­
macje Agencji United Press podaje, 
że największa organizacja przemy- 
s owców amerykańskich „National 
Association of Manufactures” po­
krywa wszystkie wydatki Mikoaj- 
czyka związane z jego podr.żą po 
Stanach Zjednoczonych

** W PARYŻU doszło przed 
gmachem ambasady hiszpańskiej do 
manifestacji antyhfszpańskiej w 
związku ze skazaniem 2 komunistów 
przez władze frankistowskie. Mimo 
interwencji policji, kilku mani­
festantom udało się wejść do wnę­
trza gmachu, gdzie złożyli oni pro­
testy w imieniu francuskiego Zgro­
madzenia Narodowego, związków za­
wodowych, stowarzyszeń partyzan­
tów francuskich i In.

** W SOFII obradował kongres 
bułgarskiej partii ludowej, na któ­
rym dłu’sze przemówienie wygłosił 
min. Georgiew.

** DNIA 10 BM. spodziewany 
jest w Szwajcarii przyjazd gen. se­
kretarza ONZ — Trygve Lie, który 
omówić ma ewentl. zwołanie tego-
rocznej sesji Zgromadzenia Ogól­
nego ONZ do Genewy.

** W KILKU miastach Niemiec 
zachodnich doszło do sporadycznych 
strajków na tle braków art. żywno­
ściowych. W Hamburgu strajk ro­
botników portowych w sile około 
8000 ludzi trwa w dalszym ciągu.

** DEKRETEM rządu francu­
skiego ograniczone zostało zużycie 
papieru o 50%. Zarządzenie to ob­
jęło wszystkie gazety francuskie.

** ZWIĄZEK Radziecki i Buł­
garia we wspólnym porozumieniu 
postanowiły podnieść poselstwa swo­
je w Moskwie i Sofii do rangi 
ambasad.

** Z BUENOS AIRES odjechała 
wczoraj argentyńska misja wojsko­
wa, która na zaproszenie gen. Franco 
przybędzie do Madrytu.

♦♦ W BAGDADZIE odbyła się 
wielka demonstracja studentów, pro­
testujących przeciwko wszczętym w 
Londynie rokowaniom rewizjoni­
stycznym do układu brytyjsko-irac- 
■kiego. W czasie demonstracji doszło 
do starcia, w którym 30 osób od­
niosło rany.

♦* NA SKUTEK gęstej mgły
zderzyły się w Budapeszcie dwa 
tramwaje. Ponad 40 osób w kata­
strofie tej odniosło rany.

ADAM CZEKALSKI ।

Wschód sic, pali 
POWIEŚĆ

— Jak to, to pan? Doprawdy pan?
— dziwi a się Lou

— Nie poznaśa mnie pani? To mi 
w aśnie pochlebia Jestem Corbin 
Tak, to ja panią tutaj przywioz em 
Jakże się pani podoba nasza „Petite 
Madame"?

— Nie zdąży am jej się jeszcze 
dobrze przyjrzeć, ale myślę, że jest 
sympatyczna?

— O tak — przyzna’ z uśmiechem 
Sound — zw aszcza, gdy się nie jest 
codziennie wizytowanym przez sza­
nownych synów państwa wschodzą­
cego s ońca i kwitnących wi'ni

— Czyż oni tutaj zachodzą?
— Czasem W ostatnim jednak 

czasie zaczynają nam się coraz wię­
cej naprzykrzać Coś widocznie po­
dejrzewają. Codziennie prawie od­
krywam pod "achmanami ubogiego 
Chińczyka, prawdziwego Japończy­
ka, który przychodzi tu a prze­
szpiegi Coś podejrzawają, pow­
tarzam, i musimy się mieć na ostroż 
ności Nasza sytuacja tutaj zaczyna 
być niepewna

— Ale wszakże i przedtem Japoń­
czycy od czasu do czasu zwiedzali 
opuszczone miasto cesarskie — wtrą­
cił sie Corbin

—• Nie tak często jednak,jak dzi­
siaj i poza tym — nie skrycie Ja już 
wolę zawsze widzieć u siebie praw­
dziwego Japończyka, który przycho­

dzi do mnie jawnie, bo wiem z góry 
czego chce i co ja o nim mam myśleć 
Gdy natomiast zjawia się w prze­
braniu — to sytuacja znacznie gor­
sza Oznacza to bowiem, że coś po­
dejrzewają, czegoś się domy.lają 
wszyscy w komplecie, będziemy się 
mieli na ostrośno ci Panie Corbin, 
proszę naszego gościa zaprowadzić 
do jej pokoju i przysać mi tu kapi­
tana Jeżeli Czang jest u siebie, nie­
chaj dobrze pozamyka wszelkie 
drzwi Coś mi szepce, że dzisiejszej 
nocy będziemy mieli gości.

— Rozkaz, majorze
Corbin zabra: Lou i poprowadzi 

ją tajemnymi przejęciami do miesz­
kania jej przeznaczonego, a znajdu­
jącego się tuż obok pokoju zajmo­
wanego przez Danielę Po drodze po- 
rozumia się z Fawcetem i powie­
dział mu o życzeniu Sóunda Lou. 
idąc za swym przewodnikiem, na­
dziwić sie nie mog ą wszystkiemu 
Toż te podziemia wygląday, jakby 
by y fortami, albo kryjówką chun- 
chuzćw chińskich lub przemytników 
opium Tyle zakamarków i tyle za­
bezpieczeń!

W końcu doszli do pokoju prze­
znaczonego dla panny Mercier. 
Wprowadzi" ją do niego Corbin i po­
kazując przytulne gniazdko, zamel­
dował;

— Oto mieszkanie waszej wyso­
kości!

— Jak tu mi'o! — zachwyca’a się 
Lou — i powiedzieć, że się to wszyst­
ko znajduje na głębokości co naj­
mniej metra pod ziemią!

— Niech pani powie — pięciu, a 
utrafi w sedno

— Czy rzeczywiście tak gęboko 
mieszczą się te pokoje?

— Tak, pani Stąd mamy pod­
ziemne wyjście również na obmuro­
wane jezioro razem z wyspą — ide­
alna droga w razie potrzeby No, ale 
proszę się rozgościć Jeżeli pani bę­
dzie się nudziło, można sobie czas 
urozmaicić pogawędką z mi'ą sąsiad­
ką, która mieszka za tą ścianą — 
wskaza"' Corbin

— Więc będę mia’a i sąsiadkę?
— Ma ją pani z ca’ą pewnością 

Do widzenia, m-lle Lou Już ucie­
kam

Corbin wyszed’ i zamknął za sobą 
drzwi, a Lou sta', a jakiiś czas na 
jednym miejscu, a następnie, ponąc 
ciekawo-cią, kto zacz jest ta jej są­
siadka, podesz’a do drzwi i zapuka- 
’a Odpowiedzią jej zapraszająco 
mi"y kobiecy g os Wesz’a i w pierw­
szej chwili aż zaniemówi y ze zdzi­
wienia

— Danielo!
— Lou!
— Jakie wiatry tu cię przywia’y? 

Co tu robisz? Skąd się wzięłaś?
— Spad" am prosto z księżyca — 

odpowiedzią1 a wśród śmiechów Lou, 
ściskając mocno przyjaciółkę

— Wiesz co, prędzej spodziewał­
bym się zobaczyć twojego ducha tu­
taj, niż ciebie żywą i we własnej o- 
sobie.

— Przyjecha am dzisiaj i dosta­
wiono mnie tutaj, jak bagaż. Ale 

pewnie nie zabawię tu długo Mia- 
am jechać do Szimonoseki, podob­

no jest taka dziwaczna miejscowość, 
aby ciebie ratować z rąk japońskich 
— mówi’a Lou — No, ale dzięki 
Bogu, że już nie potrzebujesz mojej 
pomocy.

— Wyrwaliśmy się szczęśliwie, 
ale teraz obawiamy się ruszyć 
gdziekolwiek Ja, mówiąc prawdę, 
jestem w tych okolicach juś 
skończona Znają mnie tu niemal 
wszyscy żonierze japońscy Wy­
obraź sobie, że sfilmowano mnie 
podczas poprzedniego wpadunku w 
Szanghaju i teraz pewnie w całej 
Japonii wyświetla się moją osobę 
Sama widzia am taki obraz w Kobe 
i ledwie żywa by am wtedy

— Czemuż więc nie wyjeżdżasz 
stąd gdzieś dalej na po udnie?

— Wiesz — nachmurzyła się i spo- 
sępnia a naraz Daniela — nie mo­
gę jakoś. Spotka’o mnie bardzo 
wielkie nieszczęście, Lou .

— Moja ty biedna! Zdradź że mi 
coś ze swoich strapień, może ci w 
czym będę mog ą być pomocna

Daniela westchnę'a boleśnie i o- 
powiedzia’a Lou swoją przygodę w 
ekspresie mandżurskim i wyzna a 
na koniec przyjació'ce że do dzisiaj 
zapomnieć nie może Freda

— O, Lou, żebyś ty wiedzia a. jak 
ja go kocham, jak bardzo kocham 
I na moje nieszczęście z mojej 
przyczyny spotka" a go tak wielka 
przykrość, że nie wiem, czy ten bied­
ny chłopiec żyje chociaż do dzisiaj

— Więc powiadasz, że on się na­
zywa Thompson?

— Tak, Fryderyk Thompson By’ 
korespondentem wojennym jakie­
goś koncernu prasowego w Amery­
ce. Ach, Lou, moja najmilsza Lou

— przytuli" a się Daniela mocno do 
przyjació ki

— Czekajno, kochana, ja co<ś o 
tym twoim Fredzie słyszałam.

— Gdzie? W jaki sposób? Lou, 
moja ty dobra, moja kochana, moja 
z oCiutka, powiedz, może ty wiesz, 
gdzie on jest, co się z nim dzieje?

— Tego nie wiem, ale w Szangha­
ju pozna am niejakiego Joe Burt- 
hona, Anglika i ten mi wspomniał o 
Thompsonie Mówił, że to jego przy­
jaciel, że jakiś tam kapitan japoń­
ski wciągnął go w pu apkę, że go 
pewnie wywieziono gdzieś z Szang­
haju, gdyż Burthon przeszuka1 pra­
wie ca y Szanghaj i nigdzie nie tra­
fił na jego ślad Przypuszcza, że 
Japończycy musieli go zg adzić

— Lou, to nie może być, to nie­
prawda! — zawo a a energicznie 
Daniela

— Uspokój się, kochana I ja tak 
myślę, że nie mieli najmniejszej po­
trzeby zg adzania tego cz’owieka ze 
;wiata Wszakże on nie pracował 
wcale w naszym departamencie, był 
tym sprawom obcy?

— Tak. tylko przypadkowo za­
plata' się w te sprawy i to, przy­
znają z bólem, z mojej tylko przy­
czyny Tylko ja jestem winna, tyl­
ko ja O, Lou, jeżeli Fred żyje, 
pewnie musi mnie nienawidzieć. co? 
Jak my'lisz?

— Nie egzaltuj się, Danielo ,bo na 
pewno tak nie jest Fred chyba ma 
g owę na karku, aby się obronić. 
Znasz go lepiej ode mnie, wiec le­
piej te sprawy mo’esz rozważyć

— Tak, juści, może to i prawda. 
Czy ja wiem zresztą?

—■ Bądź najlepszej myśli, Danuiś, 
wszystko mo*e być jeszcze dobrze.

(C. d. n.)
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Do portu szczecińskiego zawijają pierwsze
... ' . > dalekomorskie

... Śledzie złowione przez polskich rybaków s===

Szczecin, w styczniu. Po szybkim wyładowaniu ryb i za- ’ śledzie leżały w basenach 3 do 4 dni, 
W ubiegłym, 1947 roku, po raz pier- braniu bunkru, oraz zapasu lodu, wy-1 podczas których następowało wy- 

wszy do portu szczecińskiego zawi­
nęły polskie trawlery, ; '
z połowów dalekomorskich. Przybija­
ły one do 
mieści się 
nad Odrą, 
„Cal").

Na „Oku" znajdują się magazyny i 
solamia Towarzystwa dla Połowów 
Dalekomorskich i Handlu Zagranicz­
nego „Arka". Ogromna solamia jest j 
doskonale położona, bowiem tuż nad 
bocznym kanałem, który umożliwia 
bezpośrednie podejście statku. Poło­
żenie takie ułatwia w bardzo dużym 
stopniu wyładunek ryb, które ze stat­
ku dostają się wprost do basenów 
solami.

Do nabrzeża tego przybijały w u- 
biegłym roku nasze trawlery: „Ka- 
stor“, „Pokucie" i inne, po połowach 
odbywanych na Morzu Północnym. 
Wypływały one na łowiska śledzi i 
przywoziły tej ryby 50—60 ton. Po­
łów taki uważa się za dobry. Zdarza­
ło się jednak czasem, że trawler wra­
cał z mniejszą zdobyczą, jak np. pod 
koniec października „Kastor", który 
przywiózł tylko około 30 ton śledzi, 
(a więc zaledwie połowę normalnego 
połowu). Przyczyną tak nieudanego 
połowu, oprócz trudnych warunków 
łowczych i nawigacyjnych — była 
zmiana załogi w Holandii. '

Trzeba bowiem wiedzieć, że nasze 
trawlery dalekomorsko wychodzą na , 
połowy często z obcą załogą na po- ( 
kładzie. Zazwyczaj stanowią ją Ho­
lendrzy, jako doświadczeni rybacy. 
Nie posiadamy niestety wystarczają­
cej ilości wyszkolonych rybaków w 
połowach dalekomorskich i musimy 
się na razie uciekać do pomocy in­
nych. Przy tej okazji uczą się natu­
ralnie nasi młodzi rybacy, którzy w 
przyszłości stworzą kadry polskich 
specjalistów.

Otóż „Kastor" przed swoim nieuda­
nym wypadem zmienił w Holandii 
załogę. Ta zaś nie poznała dość do­
brze w ciągu kilku dni naszego stat­
ku i następstwem tego były mizerne 
wyniki połowu. Poza tym pogoda 
też nie sprzyjała. Sztormy uszkodziły 
sieci, które trzeba było naprawiać w 
sposób doraźny na statku. To dodat­
kowe zajęcie wpłynęło także ujemnie; .piewata koncert Z Kasserna i Glie- 
na wyniki łowów.

Niektóre trawler, dalekomorskie po 
zakończeniu połowów na Morzu Pół­
nocnym, wracając do kraju, nie pły­
nęły do Gdyni, czy Gdańska, lecz 
zawijały do Szczecina, zyskując w 
ten sposób kilkaset kilometrów drogi.

chodziły po raz drugi na morze, pod- 
powracające czas gdy statki zawijające do Gdyni, 
"h Pr-yyrKiia- nełnan Kr

nabrzeża „Oko", (które 
w północnej części portu 
za nabrzeżem „Drab" i

osiągały w tym samym czasie dopie­
ro port przeznaczenia. W ten sposób 
powrót z dalekich połowów do Szcze­
cina okazał się pod względem eko­
nomicznym bardzo dobry, bowiem 
dawał oszczędności na czasie i pali­
wie.

Statki wracające z połowów do ma­
gazynów „Arki'1 w Szczecinie były 
natychmiast wyładowywane. Śledzie 
bezpośrednio z trawleru wędrowały 
do wielkich betonowych basenów. 
Tam układało się warstwami ryby i 
przesypywało się solą. Tak ułożone

krwienie. Szybkość tego procesu za­
leżna jest od temperatury otoczenia; 
jest większa, gdy jest ciepło, bowiem 
sól szybciej topnieje i śledzie prędzej 
oddają krew, a powolniejsza, gdy 
temperatura jest niska. Toteż podczas 
chłodnych jesiennych dni, ryby mu- 
siały pozostawać w zbiornikach na­
wet 5 dni. Po wykrwieniu śledzie 
gardłuje się usuwając wnętrzności. W 
ten sposób przygotowane ryby pa­
kuje się do stojących rzędami be­
czek. Zabeczkowane śledzie zalewa się 
ostatecznie solanką o odpowiednim 
natężeniu. Po zabiciu beczek produkt 
jest gotowy do spożycia i może le-

Chwila rozmowy 
ze sławną śpiewaczką

Poznań, w styczniu
W przejeździe do Berlina zatrzy­

ma a się w Poznaniu na kilkogo- 
dzinny pobyt nasza znakomita śpie­
waczka Ewa Bandrowska-Turska.

Nasza stawna rodaczka udaje się 
do Berlina na zaproszenie Polskiej 
Misji Wojskowej.

Spotykamy p. Bandrowską na pe­
ronie, przy pociągu berlińskim. Do 
odejścia pociągu jeszcze pół godziny.

Nastrój pośpiechu, lokowania ba­
gaży, szukania miejsca — nie sprzy­
ja rozmowie Lecz dzięki konwojen­
towi pociągu, porucznikowi z Misji 
Wojskowej rozstrzygnięto pomyśl­
nie wszelkie sprawy: oświetlonego, 
osobnego i ogrzanego przedziału. — 
Teraz kolej na nas.

Spojrzenie pięknych, dużych nie­
bieskich oczu — ujmujący uśmiech 
— serdeczny uścisk maleńkiej dło­
ni — bezpośredniość i prostota w o- 
bejścru, wszystko to czaruje każde­
go kto zetknął się z p Bandrowską

Chętnie 1 uprzejmie informuje nas 
o planach bliższych i dalszych swych 
występów.

W Berlinie, na koncertach symfo­
nicznych będzie p. Bandrowska

naszej znakomitej śpiewaczki w Ber­
linie.

I Jeden z wieczorów będzie transmi­
towany przez radio Mamy nadzieję, 
że nasze radio albo ułatwi polskim 
radios’uchaczom buchanie koncertu, 
albo chociaż zawiadomi w którym 
dniu i na jakiej fali będziemy mogli 
us'yszeć p. Bandrowską.

Co do dalszych planów to przewi­
duje p. Bandrowska występy w sze­
regu miast w Polsce, a między in­
nymi i w Poznaniu, w dniu 23 lutego 
na koncercie symfonicznym Filhar­
monii Robotniczej.

Również opera poznańska pozy­
skała p. Bandrowską na dwa go­
ścinne występy.

Z radością dzielimy się tymi wia­
domościami z publicznością poznań-

Chwila odejlścia pociągu zbliża się.
Dziękujemy za udzielane nam in­

formacje 1 wyrażamy nadzieję, że 24 
godziny podróży nie zmęczą zbytnio 
p Bandrowskiej.

„Trudy podróży znoszę doskonale 
— odpowiada nam nasza rozmów­
czyni — mam natomiast emocje jak 
mnie przyjmie publiczność niemiec-

żeć bez obawy zepsucia się kilka
miesięcy.

Szczecińska solamia śledzi na na­
brzeżu „Oko'1 posiada dużą zdolność 
produkcyjną, która w ubiegłym roku 
na skutek braku odpowiedniej ilości 
surowca, nie mogła być w pełni wy­
korzystana. Solamia ta może tygod­
niowo, przy pełnym wykorzystaniu 
obszernego pomieszczenia, nasolić o- 
kolo 350 ton śledzi. Oznacza 
podczas sezonu do nabrzeża 
powinien zawijać codziennie 
trawler przywożąc 50—60 ton
Na razie niestety niv posiadamy je­
szcze tak dużej flotylli trawlerów da­
lekomorskich. Dysponujemy stosun­
kowo niewielką liczbą statków dla 
polow pełnomorskich, chociaż trzeba 
zaznaczyć, że liczba ich wzrasta sta­
le. Tabor pływający przedsiębiorstw
połowów dalekomorskich powiększa większą skalę. W krajach tych panuje 
się. Warto tu podkreślić inicjatywę bowiem duże zapotrzebowanie na ry- 
gdyńskiej stoczni, która buduje kutry by i ich przetwory, 
rybackie. Są to przeciętnie jednostki i

to, że 
„Oko" 
jeden 

śledzi.

o długości 15 metrów, lecz ostatnia
powzięto zamiar budowania oprócz 
tego typu, jednostek 24-metrowych, 
które będą nadawały się do połowów 
na pełnym morzu. Zamierzenie to zo­
stanie z pewnością zrealizowane i 
wtedy nasz dalekomorski tabor pły­
wający będzie mógł wzrastać, dając 
równocześnie pracę polskiemu robot­
nikowi stoczniowemu.

Budowa większych jednostek ry­
backich we własnym zakresie, jak 
również szkolenie rybaków morskich, 
to zasadnicze zagadnienia naszego 
rybołówstwa. Gdy będziemy posiadali 
i jedno i drugie, wtedy zaspokoimy 
nie tylko rynek wewnętrzny, ale co 
więcej będziemy mogli zdobywać 
rynki zagraniczne. Kraje leżące na 
południe i południowy-wschód od 
Polski będą naszymi odbiorcami na
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obchody wyzwolenia
WARSZAWA (PAP). Poczynając 

od dnia 12 stycznia przypadają rocz­
nice wyzwolenia ziem polskich od 
Wisły po Odrę i Nysę Łużycką przez 
zwycięską ofensywę Armii Czerwo­
nej wraz z Wojskiem Polskim.

W związku z tym w datach odpo­
wiadających dniom wyzwolenia każ­
dej miejscowości odbędą się w nich 
kolejne obchody.

W miejscowościach, które zostały 
wyzwolone przed 12 stycznia 1945 r., 
jak woj. lubelskie, woj. białostockie i 
woj. rzeszowskie obchody odbędą 
się również 17 stycznia, w rocznicę 
wyzwolenia Warszawy.

W miejscowościach wyzwolonych 
po 17 kwietnia: w Szczecinie i Wroc­
ławiu obchody odbędą się w dniu 
przekroczenia Odry i Nysy Łużyc­
kiej.

WwiUś pierwszego dnia

meczu pływackiego
Czechosłowacja - Polska

ra Orkiestrą symfoniczną w pe’nym 
sk'adzie będzie dyrygował Panufnik 
Koncerty będą sie odbyway w naj- 

i większych salach Berlina
Przewidziane są wyjazdy do Lip­

ska i innych miast niemieckich
W dniu 18 bm. odbędzie się recital

My, znając wysoką Masę arty­
styczną naszej znakomitej śpie­
waczki — nie mamy żadnych emocji 
— mamy 
wszystkich 

A zatem 
Poznaniu!

pewność, że zachwyci 
którzy ją usłyszą.
czekamy na 23 lutego w 

B. Kraszewska.

POZNAŃ (G) W ramach jubileu­
szu 25-lecia PZP — rozegrano w dn. 
5 16 stycznia br. na pływalni miej­
skiej w Poznaniu międzypaństwowy 
mecz pływacki Czechos owacja — 
Polska. Ekipa pływaków czechosło­
wackich, która przybyła w 31-osobo­
wym najlepszym składzie, jest naj­
lepszym zespołem, jakim w drwili 
obecnej dysponuje Czechosłowacja. 
Zespół ten posiada w swym składzie 
Bartuseka, który na ostatnich zawo­
dach w Europie, w Monaco, zajął 
trzecie miejsce oraz wynikiem swym 
znalazł się w tabeli pięciu najlep­
szych w świecie pływaków. Poza 
tym zawodnik Linhart, rekordzista 
Czechosłowacji, należy również do 
czołowej klasy europejskiej.

Zespół polski, wystąpił w nieco o- 
s’abionym składzie, jeżeli chodzi o 
zespół pań, gdyż brakowało w nim 
Kaletowej, Szelągiewiczówny, które 
w ostatniej chwili zachorowały 
Również Janasówna, mimo *e wzięf a 
udział w meczu, była jednak niedy­
sponowana. Poza tym zespół polski,

który odbył 10-dniowy obóz przygo­
towawczy, nie wykazał należytej lor 
my. Świadczą o tym ostatnie zawody, 
gdzie nie uzyskano żadnego lepszego 
wyniku, mimo silnej konkurencji. 
W wszystkich konkurencjach, poza 
biegiem 400 m st dow. pań, w któ­
rym zawodniczki polskie zdobyły 
dwa pierwsze miejsca, — musieHśmy 
się zadowolić ostatnimi miejscami.

Zawody rozpoczęta defilada dru-

tał drużynę gości nowo wybrany 
prezes dyr. Starczewski, wręczając 
kierownikowi drużyny czeskiej inż. 
Hauptmannowi puchar. W imieniu 
gości odpowiedział inż. Hauptmann, 
wręczając piękny proporczyk.

Zawody rozpoczęto biegiem 400 m 
jst. dow. pań. W biegu tym zawod­
niczki polskie zdobyły dwa pierwsze 
miejsca i tak: 1. Beniówna w czasie 
6 40,5, 2. Liszkówna — 6 42,4, 3. Mu- 
kova — 6 43, 4. Becwarowstka St. — 
6 56,3. 200 m st. dow. panów: 1. Rad­
ka m mer — 2 21,2, 2 Bartusek — 2 22, 
3. Ramola (P) — 2 26,6 (jest to naj-

— DAR™
CO powiadanie)
(Dokończenie)

■ Wąską uliczką szli razem ku por­
towi. Anna wyrwała się tylko z do­
mu.

— Tylko na pół godziny. Mam dużo 
zajęć, ale chcialam powiedzieć ci: 
„dzień dobry". Spójrz jak wyglą­
dam?!

Była właściwie nieubrana. Miała na 
sobie bluzkę i spódniczkę, szaty tak 
skąpe i powiewne, że zdawały się o- 
padać z ciała .Nogi były bose, ramio­
na, i kolana okrywały się słońcem, 
którego promienie spadały na uliczkę 
znad wysokich murów.

Szli w blaskach słońca ku jaśnie­
jącemu morzu. Było mu coraz gorą­
cej. Czuł coraz bardziej, coraz wy­
raźniej. Ścisnął jej ramię mocno, ra­
mię o jedwabistej skórze.

Anna!
Gdy z ukosa spojrzała na niego po 

p.zez rozwichrzone włosy, ze swymi 
lśniącymi zębami, pochylił się, aby ją 
pocałować. Uśmiechając się, Anna 
cofnęła się.

W kawiarni znali ją wszyscy. Vir- 
£ilio był zakłopotany. Była zbyt

piękna ze swymi bosymi nogami' 
wśród handlarzy obrzucających Annę ; 
ciężkimi spojrzeniami, jak taksuje l 
się wołu.

Kelner opowiadał jej o pewnym 
nieszczęściu, które przed dwoma 
dniami dotknęło znajomą kobietę. An­
na słuchała. Kelner mówił poufale i 
pełen respektu równocześnie. Mówił 
tak, jak prawdopodobnie mówił do 
swego starszego kolegi.

Nareszcie poszedł. Virgilio odet­
chnął z ulgą i patrzył na Annę pełen 
uwielbienia.

Wzięła do swej małej dłoni jego 
dłoń i położyła ją na stoliku.

— Opowiedz mi coś o sobie — u- 
śmiechnęła się. Pochyliła głowę nad 
jego ramieniem. Jej oczy błyszczały, 
a zęby lśniły.

— Mów, mów...
Stuchału z uwagą. Virgilio grał ko­

medię, chociaż zdawało mu się w tej i 
chwili, że jest uczciwy. r

— Dlaczego tak długo nie przycho­
dziłem pod pałącyk? Bo nie pisywa­
łaś do mnie.
— A dlaczego nie zatrzymałeś mnie

przy sobie — odpowiedziała pytaniem 
Anna, owijając go coraz szerszym, 
gorętszym uśmiechem. — Ale nie — 
tłumaczyła — Ty mi nie wierzyłeś... 
A jednak powinieneś był zatrzymać 
mnie przy sobie...

— Po co my tu siedzimy? — Vir­
gilio stał się nerwowy. — Idź, u- 
bierz się... Pójdziemy! Pójdziemy 
gdziekolwiek, do jakiejś samotnej
chaty nad morzem.

— Nie, nie mogę! Za pól godziny 
muszę być w domu. Czekają na mnie.

— Niech czekają! Teraz jestem ja! 
Zawsze kazałaś mi czekać...

— To było dawniej. Dziś... za pół 
godziny... wróci do domu™ mój mąż!

Virgilio połknął zdolność mówienia. 
Mijały minuty. Nie udało mu się wy­
powiedzieć jakiekolwiek słowa. Ona 
opowiadała... Nie wiedział nawet co.

— A więc był mąż... Głupstwo! Tu­
taj była Anna. Uśmiech Anny, wy­
chylające się z łupiny ziamo migda- 
łu... — myślał.

— A więc zobaczymy się po obie- 
dzie?

— Nie, nie zobaczymy się już wię­
cej. Pragnęłam cię tylko pozdrowić. 
Muszę do domu...

Powoli zacierała jej kształty szara, 
niewidzialna zasłona. Virgilio wi­
dział, jak gasła. Mógłby ją chwycić 
brutalnie i trząść, jak młodym drzew­
kiem.

— Jesteś Anna... darem...!
Po upływie pół godziny poszła, po­

zostawiając pomiędzy dwoma szere­
gami domków śmiech, jak ślad śru­
by okrętowej na powierzchni morza.

Virgilio pozostawiony w kawiarni 
długo jeszcze kroczył wzrokiem 
wzdłuż ciemnych domów uliczki. 
Szedł śladem jej śmiechu. Zdawało 
mu się, że teraz dopiero zakochał się 
w Annie. Dawniej nawet jej nie znał.

— Tak, dar na który nie zasłuży­
łem. Anna miała rację: nie sprawia­
ła mi przecież nigdy kłopotu.

Może teraz począłby starać się o 
to, ale na szczęście... za godzinę od­
chodzi pociąg.

Z włoskiego tłumaczył C. W.

lepszy czas Ramoli), 4. Kahrźa (P) — 
2 36,2 100 m na wzn. pań: 1. Gros- 
kopfowa — 1 25,6, 2. Plstelakowa — 
1 31,3, 3, Niedzielćwna (P) — 1.33,9, 
4. Szymikówna (P) — 136. 100 m na 
wznak panów: 1. Kovar — 111,4, 
2. Kocourek — 1.16,7, 3. Wąs (P) — 
117,9, 4. Langner (P) — 118,4. 
100 m klas, panów: 1. Linhart Wł- 
— 113,7, 2. Linhart J. — 1.14, 
3. Szo'tysiak (P) — 119,6, 4. Lang- 
ner (P) — 120. 260 m klas. pań: 
1. Prasilova — 3 10,8, 2. Kozova — 
314,3, 3 Janasówna (P) — 3.20, 
4 Wójcicka (P) — 3 26,8. Skoki pań: 
Konkurencja ta nie została przez 
Czechosłowację; obsadzona, ze wzglę­
du na brak zawodniczek, to też Pol­
ki zdoby y punkty walkowerem. Mu- 
siały one wykonać 4 skoki obowiąz­
kowe, oraz 4 skoki dowolne. 1. Fur- 
mańska — 63,82, 2. Grygiewiczowa 
— 60,44

Sztafeta 4X100 dowolna pswj: 
1 Czechos owacja w składzie: Kubi- 
sova, Mukova, Becwarowstka St. 1 
Becwarowstka Z w czasie —5 28 2, 
2 Polska w stóadzie Niedzielćwna, 
Dzikowska, Liszkówna i Madej?ówna 
— w czasie 5 38,8. Sztafeta 4X200 
dow. panów: 1 Czechosłowacja w 
składzie Marik, Bubnik, Radkamer 
i Bartusek w czasie — 9 47,4, 2 Pol­
ska w sk’adzie: Kauża. Nogaj, Pro­
cek i Ramola w czasie — 10 29,4 W 
biegu tym Ramola na trzeciej zmia­
nie zwiększy odległość o jedną dhn 
gość basenu

Wynik pierwszego dnia 63:43,
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Nasze wspólne troski
CEKTURA DCA MEODZLEŻY

Nikt nie zaprzeczy, że czytanie 
książek jest nie tylko miłą rozryw­
ką, ale jednocześnie kszta’ci, wy­
chowuje i wysubtelnia, szczególnie 
jeśli chodzi o młodzież. Nieodpo­
wiednia jednak książka, zamiast po­
żytku wyrządzić może olbrzymią 
szkodę.

Przed wojną poszczególne czytel­
nie zaopatrzone były w specjalne ka­
talogi książek dla młodzieży. Dzi­
siaj, na skutek zniszczeń wojennych, 
spisów takich prawie że nie mamy. 
Usiłujemy naprawić u m odzieży po­
wojenne błędy powstałe w wyniku 
okupacji. Piękny to cel, a młodzież 
sama, co inteligentniejsza i rozsąd­
niejsza, pomaga nam w tej pracy. 
Chodzi tu głównie o wskazanie od­
powiedniego kierunku w doborze 
lektury.

Błędne jest i wskazuje na nie­
znajomość psychologii młodzieży 
powojennej jednostronne twierdze­
nie, że ma ona specjalny pociąg do 
literatury erotycznej Jeżeli rzeczy­
wiście tak jest, to dorośli wykazują 
te skłonności również. Z całą saty­
sfakcją jednak stwierdzić możemy, 
że m’odzież w dużej mierze odrzuca 
taką erotyczno-sensacyjną lekturę z 
całą stanowczością i niesmakiem.
Szkodliwość nieodpowiednich ksią­

żek dla młodzieży nie wymaga tłu­
maczenia. Doros’y, przeczytawszy 
książkę, przejdzie nad nią szybko do 
porządku dziennego. Młodego zaś 
czytelnika trapią i niepokoją nieroz­
wiązane w lekturze problemy, wpły­
wając ujemnie na psychikę i niejed­
nokrotnie czyniąc w jego duszy spu­
stoszenia. Obecnie, we wszystkich 
czytelniach młodzież korzysta z o- 
gólnych katalogów, kierując się przy 
wyborze książek przeważnie frapu­
jącymi tytułami. Tak np. w książce

pewnego ucznia znaleziono kartkę 
ze spisem szeregu książek, które wy­
notował do zamierzonego czytania 
Tytuły brzmiały: „Noc poślubną“, 
„Zakazana miłość", „Grzechy pa­
nieńskie" itp. Zrozumiałe że powyż­
sza lektura korzyści przynieść nie 
może. Dziś, kiedy w każdym kierun­
ku wykazujemy troskę tak o poziom 
moralny, jak i umysłowy młodzieży 
i kiedy nasz m ody ruch wydawniczy 
mimo trudności materialnych i bra­
ku papieru, poszczycić się może ca­
łym szeregiem pozycji w dziedzinie 
historii, wynalazków technicznych, 
przyrody, pamiętników i życiorysów 
wielkich ludzi, zbyteczne jest, by 
młodzież sięgała po lekturę bezwar­
tościową.

Kategoryczny zakaz, zabraniający 
m odzieży czytania nieodpowiedniej 
lektury, nie odniesie pożądanego 
skutku Kto będzie chciał, i tak u- 
pragnioną książkę zdobędzie Trze­
ba wybrać więc inną drogę: Zainte,- 
resowanie młodzieży należy skiero­
wać na książki wartościowe. Pokonać 
trzeba niechęć do poważnych dzieł 
naukowych, przez stopniowe przygo­
towanie modego czytelnika. Książ­
ka wartościowa, nie koniecznie mu­
si być nudna. Dobierać należy książ­
ki ciekawe, które młodzież pociągną 
i zainteresują.

Sprawa więc specjalnych katalo­
gów książek dla młodzieży jest na­
der doniosła. Bez wątpienia zajmą 
się nią niebawem odnośne czynniki, 
powierzając ułożenie katalogów od­
powiedzialnym, doświadczonym rę­
kom. Rodzice bowiem, bardzo często 
z braku czasu, czy przez ignorancję; 
nie interesują się lekturą swych 
dzieci. Nie można również obarczać 
podobną kontrolą kierowników bi­
bliotek, przy wydawaniu młodzieży 
książek.

Podaj emy poniżej rodzicom, któ­
rym dobro dzieci leży na sercu, spis 
pożytecznych odpowiednich dla 
dzieci i młodzieży książek: np. 
Bigaj-Mianowska, — Robinson Kru- 
zoe, Brzechwa — Chrząszcz i inne 
wierszyki, Buyno-Arctowa — Wieś 
szczęśliwa, Dąbrowska — Żołnierze 
Kościuszki, Doetyma — Panienka z 
okienka, Fleszarowa — W służbie 
morza, Gjems Selmer — Nad dale­
kim cichym fiordem, Grabowski — 
Europa, Katajew — Samotny biały 
żagiel, Konarski — Zączym się z na­
rodem, Konopnicka — Olimpijczyk, 
Korczak — Bankructwo małego 
Dżeka, Korczakowska — Kraina 
wszelkich możliwości. Markowska i 
Milska — Baśnie i legendy, Paran- 
dowski — Przygody Odyseusza i 
Wojna trojańska, Przeworska — Ko­
lorowe dzieci, Przyborowski — Bitwa 
pod Raszynem, Spyri — Heidi, 
Svensson — Nontri i Manui, Szel- 
burg-Zarembina — Dzieci miasta i 
Zuch, Świderska — Ostatni Piast na 
Śląsku, Świrczyńska — O kra­
kowskim żaczku, Umiński — W po­
dobłocznych krainach, Walczakowa 
— Baśnie lapońskie, Wożniakówna 
— Światło zgasło, Zechenter — Wilk 
z partyzanki i Grotowska — Mecha­
nik Jur.

Kobiety niskie muszą sylwetce 
swej poświęcać szczególnie dużo 
troskliwości Osadzanie się tłuszczu 
na biodrach i skłonność do pełnej 
tuszy, stanowią groźne niebezpie­
czeństwo dla linii „wydłużającej “. 
Najlepszym środkiem zapobiegaw­
czym będzie tu stosowanie odpo­
wiednich ćwiczeń gimnastycznych.

Ćwicz. — 1. Wisząc na drążku lub 
kółkach (jako przyrząd zastępczy 
służyć może również drążek do trze­
pania dywanów) z pięftami Złączo­
nymi, nadajemy nogom ruch kolisty, 
zataczając coraz to większe kręgi w 
lewo, potem w prawo.

ćwicz. — 2. Pozostając nadal w 
tej samej postawie, jako zasadniczej, 
nadajemy nogom ruch wahadłowy 
w lewo i w prawo. Przy ćwiczeniach 
tych pamiętać musimy, by pięty by­
ły stale złączone, kolana wyprężone, 
a palce nóg skierowane w dół.

Ćwicz. — 3. W pozycji, jak po­
przednio, nadajemy nogom ruch 
wahadłowy do przodu i do tylu; ruch 
ten wykonujemy następnie całym 
cia’em.

Ćwicz. — 4. Stajemy na pod’odze, 
ciało wyprostowane, pięty złączone.

Trochę egzotyki
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OBIADY NA NAJBLIŻSZY TYDZIEŃ
Czwartek: Zupa grochowa, kieł­

basa pieczona z kapustą i całymi 
ziemniakami, galaretka owocowa.

Piątek: Zupa kartoflana ze śmie­
taną, placuszki z kaszy z sosem grzy­
bowym, budyń waniliowy z sokiem.

Sobota: Barszcz z uszkami, wą­
tróbka cielęca duszona z pęczakiem, 
kompot

Niedziela: Rosół z kluseczkami 
grysikowymi , polędwica z krokie­
tami, naleśniki z serem

Poniedziałek: Zupa kminkowa z 
kaszą w kostkę, sznycel z kapustą i 
ziemniakami, herbata

Wtorek: Żur na kiełbasie z ziem­
niakami, jabłka.

Środa: Zupa mleczna, pierogi z 
kapustą polane słoniną

dla włożyć szynkę Masę grochową 
ułożyć w kopczyk na półmisku, 
obkładając ją pokrajaną w cienkie 
plastry, gorącą szynką. Z rosołu, w 
którym gotowała się szynka, przy­
rządzić można wyborną zupę, podbi­
jając ją paru łyżkami śmietany i 
dorzucając drobno krajane klu­
seczki

Turban był do niedawna nie tyle 
modnym, ile obowiązkowym nakry­
ciem głowy ludów Wschodu. Śnież­
no biały, wysoki — niczym drapacz 
chmur — ozdobiony kosztownymi ka­
mieniami i rzadkimi piórami, spoczy­
wał wyłącznie na głowach wysoko 
urodzonych osobistości kraju „ty­
siąca i jednej nocy“. Przetykane per­
łami turbany szachów perskich, czy 
wielkich wezyrów, były w oczach 
kobiet Zachodu czymś tajemniczym.

Twarze dostojników Wschodu nie 
znały uśmiechu. Mówią o tym ich ka­
mienne oblicza z portretów czy mi­
niatur ubiegłych stuleci. W czasach 
obecnych, turban, nadający twarzy 
wyraz tajemniczy i egzotyczny, zna­
lazł wiele zwolenniczek na naszym 
kontynencie. Dzisiejszy turban daleko 
odbiegi od klasycznego wzoru, do-

kach. Wraca on obecnie we wszyst­
kich kolorach i bardzo fantastycznych 
formach.

Najmodniejszy sposób wiązania chu­
stki, zbliżony formą do czepeczka 
pielęgniarki, lansowany przez fran­

cuskie domy mody.

ROSÓŁ DLA CHOREGO
Przyrządzą się go z białego mię­

sa, najlepiej gołębia lub kurczęcia, 
wskazanego przy ściślejszej diecie. 
Z braku tychże, zastąpić je można 
ćwiartką kury Nastawiając rosół 
zalać mięso zimną wodą, dodać 
w oszczyzny, soli, odrobinę cukru 
Aby rosół był pożywniejszy, dodać 
przed podaniem rozbite żółtko

KNEDLE ZIEMNIACZANE — 
FASZEROWANE

Ugotować pół kg kartofli w łupi­
nach, obrać i zemleć na maszynce 
Utrzeć 1 kg kartofli, wycisnąć do­
brze z soku w woreczku, zmieszać z 
ugotowanymi, dodać 4 pełne łyżki 
mąki, 1 jajko, szczyptę soli i pie­
przu, wymieszać, podzielić ciasto na 
równe kawałki, wielkości ma’ego 
jabłka Osobno ugotować w posolo­
nej wodzie 5 dkg suszonych grzybów, 
posiekać, wymieszać ze zrumienioną 
na tłuszczu cebulą. Kawałki ciasta roz 
p’aszczyć dłonią, nakładać grzybami 
formując okrągłe knedle Gotować, 
oko’o 10 min kładąc knedle na 
wrzącą wodę Podawać zaraz po wy­
jęciu z wody, podlane topioną słoni­
ną, lub w sosie grzybowym sporzą­
dzonym ze smaku, w którym goto­
wały się grzyby.

Na zdjęciu widzimy zaprojektowany 
przez artystów angielskich wzór chu- 
stki-turbanu, który zimą stanowi 

praktyczne nakrycie głowy.

stosowując się całkowicie do kobie­
cych potrzeb i kaprysów mody. Spo­
pularyzował się on szczególnie w cza­
sie wojny, jako praktyczne okrycie 
głowy kobiety przy pracy w fabry­

SZYNKA NA GORĄCO Z GROCHEM
Pół kg szynki ugotować z włosz­

czyzną Osobno ugotować 3 filiżanki 
grochu, namoczonego poprzedniego 
dnia w wodzie (w tej samej wodzie 
gotować) Przetrzeć ugotowany groch 
przez sito, podlać rosołem, w którym 
gotowała się szynka. Zrumienić na 
tłuszczu jedną główkę startej cebuli, 
wymieszać, dodać soli do smaku, 
szczyptę cukru, przez chwilę pod- 
prażyć poczem do tego samego ron-

O czym każda z nas —
— wiedzieć powinna ?

W celu wzmocnienia sznurowadeł, 
należy przeciągnąć przez środek 
sznurowadła mocną nić. Zabezpieczo­
ne w ten sposób sznurowadła służyć 
będą znacznie dłużej, niż normalne.

Ze starej, zniszczonej koszuli mę­
skiej, można uszyć wdzięczną bluz­
kę lub zgrabną sukienkę dla malej

dziewczynki. Wycięcie koło szyi, rę­
kawki i kieszenie 
tą szydełkową.

Aby zapobiec 
parasoia, należy
natrzeć lekko wazeliną (nie dotyka­
jąc pokrycia).

wykańcza się robo-

rdzewieniu drutów 
je raz w miesiącu

Wznosimy ramiona nad głowę i o- 
puszczamy Powtarzając ćwiczenie, 
staramy się wznosić ramiona coraz 
wyżej, jak byśmy chwytały drążek, 
unoszący się za każdym naszym cu­
chem wyżej nad głową.

Ćwicz. — 5. Stajemy w postawie 
zasadniczej, poczem wznosimy ru­
chem półkolistym najpiew lewe ra- 
mię^ poprzez głowę,, wykonując na 
stronę prawą skłon w ten sposób, 
jakby na dłoni spoczywał jakiś cię­
żar, który nadaną mu siłą rozpędu 
kierował ramię, a wraz z nim po­
ciągał za sobą górną częjść tułowia. 
Ćwiczenie to powtarzamy następnie 
ramieniem prawym, wykonując 
sk on w lewą stronę.

Ćwicz. — 6. Stajemy w małyrji 
rozkroku, zważając, by nogi były 
silnie wyprężone. Lewe ramię prze­
suwamy ruchem półkolistym na dru­
gą stronę. Ćwiczenie to wykonujemy 
z rozmachem, jak przy przerzuca­
niu piłki ponad głową. Jeśli ćwicze­
nia wykonamy należycie, pracę 
mięśni powinno się odczuwać rów­
nież w górnej częfści uda To samo 
powtarzamy drugim ramieniem.

Ćwicz. — 7. Siadamy na małym 
stołeczku, przy czym nogi dla rów­
nowagi podsuwamy pod jakiś ciężki 
mebel (szafa, łóżko). Następnie wy­
prostowujemy tułów do tyłu, wyko­
nując możliwie jak najniższy skłon, 
ramiona opuszczamy także, poczem 
wracamy do pozycji siedzącej. Ćwi­
czenie to jest dość forsowne i nie za­
leca się go wykonywać paniom 
starszym, gdyż powoduje nanyw 
krwi do głowy, co w późniejszych 
latach może odbić się niekorzystnie 
na zdrowiu.

Ćwicz. — 8. Stajemy w postawie 
zasadniczej. Ramiona wolno zwisa­
ją wzdłuż tułowia. Wzn< ty bo­
kiem na przemian to prawą to lewą 
nogę około 20 cm od podłogi, potrzą­
sając energicznie po kilka sekund, w 
ten sposób, aby wszystkie mięknie 
— począwszy od bioder aż po czubki 
palców — wibrowały.

Ludzie niskiego wzrostu winni 
starać się by zawsze — chodząc, sie­
dząc czy stojąc — trzymali się pro­
sto. Dobry krzepiący sen wp >a 
również korzystnie na wzrost, gdyż 
podczas snu następuje regeneracja 
pewnych substancji w stawach. Czfo 
wiek wypoczęty jest o 2—3 cm. wyż- 
szy, niż wtedy gdy jest zmęczony.

Wypowiadamy
Zmarszczki, uważane przez nas za 

oznakę zbliżającej się starości, wy­
stępujące zazwyczaj w najruchliw­
szych miejscach twarzy, koło oczu, 
ust, nosa, na brodzie i policzkach, za­
uważyć można nieraz i na twarzach 
ludzi młodych. Są one często przykrym 
następstwem przebytych chorób, wa­
dliwej przemiany materii lub nieodpo­
wiedniego trybu życia, a często rów­
nież powodują je nieodpowiednie i 
szkodliwe kosmetyki. Nadmierne pu­
drowanie przy niedostatecznym oczy­
szczeniu skóry oraz zbytnia jej su­
chość sprzyjają szczególnie pod ocza­
mi, tworzeniu się tzw. „kurzych ła­
pek

zmarszczkom /
iiiiitintiiiiiiiiinimHHtitiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiimmm*

Zimne natryski, okłady gorące i 
zimne naprzemian, oczyszczanie twa­
rzy na noc od wszelkich kosmety­
ków, staranne natłuszczanie miejsc 
pod oczami, — oto wstępne kroki za­
pobiegawcze przeciwko zmarszczkom. 
Dobre rezultaty daje również odpo­
wiedni masaż, który wymaga jednak 
dokładnej znajomości budowy i czyn­
ności skóry. Nieumiejętnie stosowany, 
zamiast poprawy może przynieść nie­
obliczalne szkody. Masaż wzmaga o- 
bieg krwi, wpływa dodatnio na ustrój 
nerwowy i nadaje twarzy 
wygląd.

Aby osiągnąć upragniony 
w walce ze zmarszczkami, 
stosować należy z dużą dozą rozsąd­
ku,systematycznie, cierpliwie, z wia­
rą w ich skuteczność . Trudno bowiem 
usunąć w kilka tygodni zmarszczki, 
które czas, choroba i przejścia moral­
ne rzeźbiły przez całe lata.

świeży

rezultat 
zabiegi

Zmarszczki powstają na skutek 
braku elastyczności włókien spręży­
stych w tkance podskórnej. Do 
zmarszczek charakterystycznych na­
leżą poprzeczne na czole, występują­
ce u mężczyzn po czterdziestce, pio­
nowe u osób pracujących nadmiernie 
umysłowo, przedwczesne lukowe lub ____ ____ _____ ____  _ __
krzyżowe, jako następstwo cierpień i ty masz ich dosyć, a drudzy znosić 
fizycznych czy moralnych. Zbytnia je muszą. Jeżeli ty nie możesz stać 
nerwowość, gorączkowe tempo życia ! się doskonałym, jakże możesz tego 
wpływa na powstawanie zmarszczek j wymagać od drugich?'1
UA nosie. | Sw. Tomasz a Kwnnit

MYŚLI
■Znoś cierpliwie cudze wady, bo

je muszą. Jeżeli ty nie możesz stać

£>w. Tomasz a KernjHs
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Pomnik gen. Świerczewskiego
odsłonięty zostanie w dniu 1

BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod 

Arkadami), teL 24-29.

BYDGOSZCZ (tim) Swego czasu 
informowaliśmy Czytelników, że w 
Bydgoszczy stanie pomnik gen. 
Świerczewskiego. Obecnie dowiadu­
jemy się, że pomnik ten osłonięty 
zostanie w rocznicę (śmierci bohater-

skiego „generała Waltera1".
Pomnik zaprojektował oficer o- 

■światowy RKU Bydgoszcz por. Cwoj- 
da Zatwierdzono również definityw­
nie miejsce dla pomnika, przezna­
czając na ten cel przed miejscowym

* (a) Dar Spółdzielni Pracowni­
ków Miejskich. Przew. Komitetu 
Budowy Teatru Miejskiego prezy­
dent Twardzicki zlo'yi podziękowa­
nie Spółdzielni Pracowników Miej­
skich w Bydgoszczy za ofiarowanie 
5.000 zł na budowę teatru.

llllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHIIIIIIII IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII

Obchody gwiazdkowe

kwietnia rb-
DOW Prace przygotowawcze, ce­
lem odsłonięcia pomnika, wykonuje 
specjalny komitet Na uroczystość 
odsłonięcia pomnika w dniu 1 4 br. 
przybędą do Bydgoszczy najwyżsi 
dostojnicy państwowi, oraz Marsz 
Rola-Żymierski.

Prace techniczne posunięte są bar­
dzo daleko i w najbliższych dniach 
nastąpi odlanie pomnika w brązie.

* (a) Na budowę Teatru Miej­
skiego. Na wezwanie pracowników 
Wydz. Techn.-Budowl. — pracow­
nicy Regionalnej Dyrekcji Planowa­
nia Przestrzennego w Bydgoszczy 
ofiarowali 2.683 zł na budowę teatru 
i proszę pracowników Woj. Oddz. 
P. U. R., ul. Dworcowa 85, o kon­
tynuowanie łańcucha ofiar.

* Pomorska Rodzina Radiowa 
sk ada podziękowanie za ofiary dla 
sierot znajdujących się w Domu 
Dziecka w Kicku: Pracownikom 
BGK za 13 m p ótna, firmie „Lustro- 
lak“ — 1000 z , 5-ej kl Szko y Powsz 
w Solcu Kujawskim za przys ane 
zabawki i 450 z Wytwórni Zabawek 
i Galanterii Szklanej Al Żurowskie­
go, f-ie FI Malingowski, f-ie Z Brze­
zińska, f-ie Hala Groszowa ul D u- 
ga 34, f-ie Wiktoria Filipiak, Stary 
Rynek 1, Księgarni Pomorskiej Al 
1 Maja 7, f-ie Zb Waligórski, Al 1 
Maja 12, p H S ońskiej za zabawkę, 
f-ie Pomorska Wytwórnia Sprzętu 
Gimnastycznego ul. Jagiellońska 19, 
f-ie L Kędzierski — Fabryka Cuk­
rów i Czekolady, f-ie Nowa Drogeria 
Al 1 Maja 61, f-ie „Izis" ul Święto­
jańska 2, f-ie Drogeria Bydgoska Al 
1 Maja 100.

JUTRO KONCERT
Ireny Dubiskiej

Irena Dubiska, europejskiej s’a wy 
skrzypaczka polska, po powrocie z 
Jugos awii wystąpi w czwartek 
8 bm o godz 19 30 w Pom Domu 
Sztuki z wielkim recitalem

■—PAMIIJAICIEI—, 
Spotkamy się 17 stycznia

o godzinie 21"°
w Resursie ObywcśelslfH

Młodzież szkół średnich 
w ringu

BYDGOSZCZ (a) W sobotę 10 bm 
o godz 19 w sali przy ul Konar­
skiego odbędzie się pięściarski mecz 
międzyszkolny między zespołami 
Techn Szkoy i Średniej Zawodo­
wej Zawody zapowiadają się bar-

W Państw. Fabryce Mebli 
Artystycznych

(fa) Państwowa Fabryka Mebli 
Artystycznych należy do tych zakła­
dów pracy, którym — jak to już 
niejednokrotnie zdoaliśmy stwier­
dzić — nie brak ludzi, oddających 
swój zapał i siły dla dobra pracow­
ników I tak z racji obchodu gwiazd­
kowego, dowiedzieliśmy się, że fab­
ryka wzbogaciła się o nową, ładnie 
urządzoną świetlicę ( ze sceną i efek­
towną kurtyną), której oficjalne ot­
warcie ma już wkrótce nastąpić.

Program obchodu, na którym dzię­
ki staraniom p. dyr. Plucińskiego i 
Rady Zak adowej obdarzono oko o 
300 dzieci, wypełniły popisy niedaw­
no utworzonego chóru fabrycznego 
pod dyr p Matuszka, oraz popisy 
dzieci, wyreżyserowane sprawną 1 
niezawodną ręiką referentki spo ecz- 
nej — p E Pieńkowskiej Jak zaw­
sze przy tego rodzaju okazjach — 
w o’y a ona w pracę swoją tak dużo 
trudu i poświęcenia, że całość da’a 
ma ym widzom i ich rodzicom ma­
ksimum wrażeń artystycznych Do 
najbardziej udanych zaliczyć należy 
marzenie kwiatów", odtańczone z 

dużym wdzi-kiem przez 5-letnią 
Małgosię Plucińską i Jadzię Idzińską, 
tańce solowe Krysi Faustmanówny 
oraz menuet, odtańczony w stylo­
wych strojach epoki, w obrazku ta­
necznym „sklep zabawek" — pomy- 
s’u p Podemskiego Dowcipnym kon- 
ferensjerem był p W Leśniewski, 
którego dzie'em są również pomy- 
s owe dekoracje nowej świetlicy

Wobec udania się caości, mali wy­
konawcy powtórzyli swoje produkcje 
ubieg'ej niedzieli, dając bezp’atne 
przedstawienie w świetlicy na lotni­
sku — dla dzieci i sierot po lotni­
kach Za milą tę niespodziankę, na­
leży się zarówno p Pieńkowskiej, 
cz onkom chóru, jak i ma ym wyko­
nawcom szczególne uznanie

U fryzjerów bydgoskich
(re) Gwiazdka fryzjerów bydgo­

skich odbyła sie tego roku w sali 
Resursy Kupieckiej Uroczystość za­
gaił i krótkie przemówienie wyg'osi' 
n Afelski

Po odśpiewaniu kolędy g’os zabrał 
ks Breza, po czym życzenia z ożyli: 
przedstawiciel OKZZ p Zaleta, 
przedst Zw Cechów p Ronowicz 1 
przewodniczący Zw Prac na Pomo­
rzu p Kaczmarek Drugą część 
gwiazdki wypełniy wierszyki dekla­
mowane przez dzieci i krakowiak od-

tańczony przez uczniów szkoły za­
wodowej. Na zakończenie obchodu 
gwiazdkowego na salę wkroczył 
gwiazdor i obdarował dzieci pacz­
kami łakoci.

U pocztowców
(tim). W pięknie udekorowanej sa­

li OKZZ odbył się ub. niedzieli obchód 
gwiazdkowy urządzony przez Zw. 
Zaw. Pracowników Pocztowych i Te- 

, legraficznych w Bydgoszczy. Uro­
czystość zaszczycili swą obecnością 
przedst. różnych organizacji, zw. 
zaw. oraz wiceprzewodniczący OKZZ 
p. Wl. Wojciechowski.

Gości i pracowników powitał prze­
wodu. Zw. Zaw. Pracowników Pocz­
towych p. Zieliński, po czym odśpie­

wano kolędę „Anioł pasterzom mó­
wił". W imieniu OKZZ przemówił 
p. Wl. Wojciechowski. Obecny na sali 
O. Jezuita złożył wszystkim życze­
nia pomyślności w Nowym Roku.

Po łamaniu się opłatkiem wysta­
wiono „Szopkę krakowską" w wyko­
naniu dzieci pracowników. Gwiazdor 
obdarzył paczkami przeszło 300 milu­
sińskich oraz wiele wdów po b. pra­
cownikach pocztowych. Wieczór 
gwiazdkowy zakończono wspólną ka­
wą i zabawą taneczną.

Gwiazdor w „Dzwonie*1
(iza) Obchód gwiazdkowy chóru 

miesz. „Dzwon" rozpoczęto odśpie­
waniem kolęd, pó czym prezes No­
wicki zagaił uroczystość i powitał 
zebranych krótkim przemówieniem 
Z kolei głos zabrał ks prób mgr 
Maecki, który omówił znaczenie 
choinki i opłatka, symbolu zgody i 
jedności Po prze’amaniu się op at- 
kiem nastąpiła bogata część arty­
styczna z popisami najmodszych, 
milusińskich recytatorów Z wielkim 
talentem odegrał na fortepianie kil­
ka kolęd 5-letni Rajmund Nowicki 
„Zaproszenie do tańca" wykonana p 
Sujkowska Ponadto wystąpił kwar­
tet męski. Poemat „makabryczny" 
wypowiedział udatnie p Marian 
Wittstock Najradośniejszą chwilę 
sprawi'a zjawienie się gwiazdo­
ra, który obdarował dziatwę smako- 
ykami wywo ująć wśród» nich nie­

opisaną radość.
Przy kawie i pieczywie w’asnego 

wypieku spędzono mi y wieczór, po­
łączony ze skromną zabawą ta­
neczną.

TEATR MIEJSKI. Środa i czwar­
tek godz. 19.30: Temperamenty. 
Piątek — z powodu próby general­
nej — nieczynny.

KINA. Pomorzanin: Sąd Narodów. 
Polonia: 14 lipca. Orzeł: Trzech pa­
nów Ludwików. Wolność: Bohaterki 
Pacyfiku Gryf: Piękna przygoda 
Bałtyk: Ostatnia szansa

DYŻURY APTEK. — Do 10 bm.: 
Piastowska, ul. Śniadeckich nr 51 
(tel. 22-42); Przy Placu Teatralnym, 
ul. Marsz. Focha 10 (tel. 19-62).

POGOTOWIE PRZECIW- 
WENERYCZNE — w lokalu Po­
gotowia Ratunkowego, ul. Pomorska 
nr 16 i przy ul. Podwale 15 (wej­
ście z placu Kościeleckich — czynne 
całą noc.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY. — 
Komenda Miasta MO 23-47. — Pogo­
towie Ratunkowe 10-00. — Straż Po­
żarna 29-70. — Międzymiastowa 00. 
Postój dorożek samoch. 36-55.

Czytelnicy mają głos

Nieubłagany konduktor
rozgorvczona matka

Z żalem muszę stwierdzić, że któ­
regoś dnia — chcąc w deszczowy 
dzień z chorym dzieckiem dostać się 
tramwajem jak najprędzej do 
szpitala na Bielawkach — kon­
duktor odmówi: mi tego stanowczo, 
twierdząc, że ma surowy zakaz bra­
nia wózków dziecięcych na platfor­
mę Uzna] bym ten zakaz za s usz- 
ny w wypadku przepełnienia tram­
waju Ale takie stanowisko nie jest 
przekonywujące wtedy, kiedy wa­
gony jeżdżą pfawie puste Matka 
zmuszona jest pchać wózek przez 
ca e miasto

Moim zdaniem, dziecko i to chore 
powinno mieć i, nawet w chwili prze 
pe nienia wozu pierwszeństwo Nie 
jest prawdopodobne, aby konduk­
torzy sami sobie ten zakaz zmyślili, 
ale wiergyć się nie chce, aby istnia’a 
w Bydgoszczy taka w’adza, która by

nie brała dobra matki i dziecka pod 
uwagę Dużo wprawdzie pisze się o 
opiece nad dzieckiem i matką i g oś- 
no mówi, ale fakty są wręcz prze­
ciwne Może Szan Redakcja ze- 
chcia aby dać wzmiankę na łamach 
swego pisma na ten temat, która są­
dzę nie pozostanie bez echa i kwe­
stia ta ulegnie zmianie ku lepszemu 

Rozgoryczona matka.
Wypadek powyższy notujemy zgo­

dnie z życzeniem autorki. Robimy to 
z dużą przykrością, gdyż notatka u- 
derza w konduktorów tramwajo­
wych, których praca jest b ciężka 
Przy tym przepisy należy szanować 

Jednakże mechaniczne stosowanie 
przepisów nazywamy biurokracją 
i z reguły piętnujemy jako chorobę 
społeczną Konduktor móg’ i powi­
nien był zrobić wyjątek! Specjalne 
okoliczności za tym przemawla y.

iiiiiiiitiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii..... iiiiiiiiiiiimimii......iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiii....... ............................................ .

Czwartek, 8 stycznia:
6.00 Progr. og.-polski. 15.00 Przegl. 

prasy pom. 15.10 Progr. og.-po.lski. 
15.50 Konc. reklamowy. 16.00 Progr. 
og.-polski. 18.25 Konc. życzeń. 18.45 
Progr. og.-polski. 22.45 Piosenki 
francuskie. 24.00 Zak. audycji.
u im mimu iiiiii||i,n,||iiB*

Zapisy na kursy handlowe
Kierownictwo Pubi Średniej Szko­

ły Zawodowej nr 3 w Bydgoszczy 
podaje do wiadomości, że zapisy na 
kursy handlowe I-go i Ii-go stopnia 
odbywają się codziennie w godzi­
nach przedpo udniowych w kancela­
rii szkóił przy ul. Konarskiego 2. 
Kandydaci na kurs I-go stopnia 
przed ożą metrykę urodzenia, do­
wód praktyki handlowej, a kandy­
daci na II-gi stopień świadectwo u- 
kończenia średniej szkoły zawodo­
wej względnie świadectwo I-go 
stopnia oraz uiszczą przy zapisie 
wpisowe.

dzo ciekawie

Z notatnika reportera
W ostatnich dniach Milicja Oby w. 

zanotowała kilka kradzie'y na tere­
nie Bydgoszczy, których sprawcy 
nie zostali ujęci. I tak na szkodę 
Gacówny Marii — ul. Poznańska 26, 
dokonano kradzieży 6 m materia-:: 
jedwabnego z jej sklepu bławatów 
przy ul. Długiej 8. W a’cicielka 
przypomina sobie tylko, .’e materiał 
ukraść jej mogła prawdopodobnie 
kobieta, której podejrzane zachowa­
nie podczas targu przypomina sobie 
dokładnie.

Również na szkodę Koszuckiej 
Władysławy, ul. Chocimsika 7/3 — 
skradziono z mieszkania 1 płaszcz 
męski, garnitur oraz lisa. Sprawcy, 
jak stwierdziła milicja, dostali się 
do mieszkania, otwierając drzwi wy­
trychem. Fakt ten powinien być 
ostrze’eniem, aby nie zostawiać 
mieszkania bez żadnej opieki, chyba 
'e zamki są wyjątkowo trudne do 
otworzenia wytrychem. Chociaż kro­
niki milicyjne nie znają podobno ta­
kich zamki w, których sprytny zło­
dziej — „fachowiec w wy’szym 
stylu" — nie potrafiłby otworzyć.

Płyną ofiary na budowę teatru
Związek Nauczycielstwa Polskie­

go w Bydgoszczy ofiarował na bu­
dowę Teatru Miejskiego sumę 23 
tys zł Za hojny dar prez Twardzic­
ki przes a'- serdeczne podziękowanie.

Do „Księgi pamiątkowej" ofiaro­
dawców na budowę teatru wpisa’y 
się nast firmy i osoby: Hurt B a- 
watniczo-Galanteryjna Al 1 Maja 
10 — 500 zł, Konarzewski, ul Nie- 
dwiedzia — 1000 zł, Cukiernia W. 
Jakubowska, ul. Niedwiedzia — 
1 000 z’, B Potocki, ul Niedwiedzia 
— I 000 ził, Pisarscy, ul Niedwiedzia 
7 — 1 000 z1, Bydgoska Hurtownia 
Włókiennicza ul D uga 36 — 5 000 
z, Hurt. Tow. W ćkienniczych A 
Nozdrzykowski, ul Długa 32 — 
5 000 zł, Pomorska Hurtownia 
D Malinowski, ul Długa 48 — 200 
z , oraz naczelnik Wydz Kwaterun­
kowego p Kostkowski — 500 zł.

Pracownicy Miejskiej Komisji Lo­
kalowej ofiarowali swój caodzien- 
ny zarobek na budowę teatru i pro­
szą pracowników Bydg Fabryki

Nawe retenije

- IłecitoJ chopinowski
Tadeusza Wituskiego

Bydgoszcz, w styczniu.
Cala twórczość kompozytorska ge­

nialnego Fryderyka Chopina — poza 
nielicznymi wyjątkami — zamyka 
się w jednym tylko słowie — forte­
pian. Jakby urodzony dla tego właś­
nie instrumentu, wszystkie swoje 
genialne pomysły, z których czerpali 
będzie pełnymi rękoma twórczość 
wsp'tezesna — pisze tylko na forte­
pian. To jego lira, to „orkiestra jego 
serca".

Ka'dy utwór Chopina jest genial­
ny nie tylko pod względem formy, 
ale także pod względem treści mimo, 
że Chopin bardzo daleki jest od 
jakiejkolwiek programowości. Każ­
dy jego utwór jest nie tylko próbie-, 
mem technicznym, ale przede wszyst­
kim problemem interpretacyjnym. 
Technika jak najbardziej dojrzała, 
jak najbardziej skończona, stoi w 
utworach Chopina na usługach in­

terpretacji. Bo przecież Chopin to 
genialny poeta. Wielu pianistów, 
jeszcze w wieku szkolnym, marzy 
tylko o tym by grać Chopina, nie 
wyobrażając sobie, ile trudności 
kryje ten „Sfinks" XIX wieku. I dla­
tego tyle potknięć i dlatego tak 
mało chopinistćw w całym tego sło­
wa znaczeniu.

Dla młodego pianisty recital cho­
pinowski kryje w sobie podwójne 
niebezpieczeństwo — techniczne i in­
terpretacyjne, tym więcej, .’e w 
utworach Chopina nawet jak naj­
bardziej „ogranych" znajdujemy 
stale nowe wartości. Tak jest zresz­
tą z każdym genialnym dziełem. 
I oto trafiamy na recital młodego 
pianisty Tadeusza Wituskiego, po­
święcony tylko utworom Chopina. 
Bezwzględnie trzeba stwierdzić, 'e 
Wituski jest zdolny, że posiada w 
pewnym sensie nawet dość dużą

technikę, że jest muzykalny, że 
od ostatniego swego recitalu w Byd­
goszczy zrobił dość du’e postępy. 
Ale to wszystko za mało, by cały 
wieczór wypełnić tylko Chopinem. 
Grze Wituskiego brak przede wszyst­
kim — poza niedociągnięciami tech­
nicznymi — pogłębienia i poczucia 
formy. Ucierpiały na tym nie tylko 
utwory większe: Ballada g-moll, 
Polonez fis-moll, którym tak za­
chwyca się Przybyszewski, ale także 
i mniejsze, jak: Prelud cis-moll 
op. 45, obydwa Impromptu Ges-dur 
i cis-moll. Najlepiej wypad'y Walce 
i Mazurki.

Sposób gry Wituskiego predesty­
nuje go raczej do wykonywania 
utworów wsp'łczesnych. Ciekawe 
byłoby ęłyszei tego pianistę w reci­
talu, w którym dalby utwory od 
Bacha po wsp' łczesnych. Usilna 
i ’mudna praca Wituskiego nad po­
głębieniem swej gry, da mu na 
pewno du'e wyniki i wiele zado­
wolenia.

Dość licznie zebrana publiczność 
przyjmowała serdecznie młodego 
artystę.

Florian Dąbrowski.

Konfekcji, W! Obejniczak o konty­
nuowanie łańcucha ofiar.

Przydział mięsa wieprzowego
(a) Magazyn Apr Zaopatrywania 

II klasy PKP w Bydgoszczy zawia­
damia wszystkie przynależne do ma­
gazynu jednostki PKP, ko a ZZK, 
Wojewódzkie Urzędy Komunikacyj­
ne, ażeby zebra y od pracowników 
kupony i gotówkę na mięso wieprzo­
we, które zostanie wydane zamiast 
t uszczu za miesiąc styczeń br na 
kupony £>rac nr 23 i 24 norma 1,3 kg, 
kup R I. nr 21 i 28 norma 0,65 kg 
i kup D-3, 7 i 12 nr 28 i 29 norma 
0,65 kg na obydwa kupony, na kar­
ty „M“ kup nr 15 norma 0,325 kg, na 
karty „C" kup nr 10 norma 0,325 
kg Cena mięsa 5,50 z! za kg Na 
kup nr 25 i 26 prac i „C“ 9 wza- 
mian mięsa wydane zostaną konser­
wy mięsne za po rednictwem skle­
pów spó dzielczych Zawiadomienie 
o wydawaniu konserw nastapi od­
dzielnie Pierwszy termin wydawa­
nia mięsa nastąpi 9 bm, a drugi 
12 bm
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Zjednoczenie - Gedania 11:5 
CHYCHŁA WYGRYWA z WKLIŃSKIM 

KAPITALNA FORMA KRUŻY
BYDGOSZCZ (tj). Towarzyskie 

spotkanie bokserskie miedzy mi­
strzem Pomorza — Zjednoczeniem a 
wicemistrzem Wybrzeża — Gedania 
zakończyło się zwycięstwem druży­
ny bydgoskiej w stosunku 11:5.

Wyniki techniczne (na pierwszym 
miejscu zawodnicy Zjednoczenia): 
Borowicz wypunktował zdecydowa­
nie miodego Soczewińskiego, który 
był w drugiej i trzeciej rundzie na 
deskach do 9 i do 8. Kruża znokauto­
wał w trzecim starciu Zielińskie­
go II. Baranowski I znokautowa" 
również w trzecim starciu Kudłaci- 
ka. Baranowski II zremisował z Mel­
lerem. Wikliński uległ na punkty w 
wyraźny sposób Chychle, który go 
posłał w drugim starciu dwa razy 
na deski. Sosnowski zwyciężył przez 
techniczne k o. w drugim starciu z 
Kuczewskim. Pollak uległ na punkty

Rajskiemu, będąc w drugim starciu 
do 8 na deskach Chyła wypunkto­
wał Sza kowskiego, posławszy swe­
go przeciwnika również na deski w 
trzecim starciu

W ringu sędziowa' p Kujaczyński, 
na punkty pp Feder (Gdańsk), Roz- 
marynowski (Bydgoszcz) i Ciesielski 
(Inowrocaw)

Na marginesie tego sprawozdania 
należy zaznaczyć, że zwycięstwo byd­
goszczan było w pe ni zasłużone 
Gedania wystąpiła w nieco osłabio­
nym składzie, bez Kleina w wadze 
muszej, z Kud acikiem przesuniętym 
do wagi piórkowej i bez Doleckiego, 
z Rajskim przesuniętym do wagi pół­
ciężkiej Kilka walk stało na zupełnie 
dobrym poziomie Kruża zademon­
strować kapitalną kondycję Kto go 
widzia’ podczas trzech rund destruk­
cyjnej „roboty bokserskiej" musi

■ stwierdzić, że zawodnik ten dojrzał 
I już do ciężkich spotkań z Bazarnl- 
kiem i Grzywoczem i że — jeżeli u- 
trzyma obecną kondycję — ma w 
spotkaniach tych duże szanse na 
zwycięstwo Przeciwnika swego, któ­
rym był m ody Zieliński II — Kruża 
po prostu zdemolował. Mimo to mło­
demu gdańszczaninowi rokujemy 
niezłą przyszłość bokserską.

Znokautowanie (dość szczęśliwym 
zresztą ciosem w tętnicę) Kudłacika 
jest dla Baranowskiego I dużym suk­
cesem Większą jednak wymowę ma 
fakt, że Baranowski by by również 
i na punkty wygrał ze swoim prze­
ciwnikiem Chychia miał swego prze­
ciwnika w drugiej rundzie dwa razy 
na deskach Na plus Wikliriskiego za­
pisać trzeba, że fakt ten nie załamał 
go, przeciwnie poderwał do pięknego 
ataku w trzecim starciu Chycha 
wydaj e się być w obecnej chwili w 
Polsce nie do pokonania Ma on rów­
nież kapitalną kondycję fizyczną i 
dysponuje dużą szybkością Mimo to 
Wikliński mógł wypaść lepiej, gdyby 
obrał inną taktykę walki. Zdaje się

to potwierdzać trzecia runda, w któ­
rej bydgoszczanin przeszedł do ata­
ku. Wydaje się nam, że z bokserem 
o typie Chych y nie można walczyć 
defensywnie.

Sosnowski mia' dość prymitywne-

go przeciwnika w Kuczewskim Bok­
ser Zjednoczenia, skoro nabierze 
wiary w swoje dość nieprzeciętne 
możliwości, może nam jeszcze zgoto­
wać niejedną, miłą niespodziankę.

Jas.

i Oficjalna Ihhi
najlepszych bokserów polskich

POZNAN Kapitan związkowy 
Polskiego Związku Bokserskiego u- 
stalił oficjalną listę bokserów Lista 
przedstawia się następująco: waga 
musza: 1 Sowiński, 2 Gumowski, 
3. Tyczyński, 4 Kamiński, 5 Batora 
Waga kogucia: 1 Bazarnik, 2. Grzy- 
wocz, 3 Kruża, 4 Panke, 5 Kudła- 
cik. Waga piórkowa: 1. Antkiewicz, 
2. Czortek, 3 Go yński, 4 Matloch, 
5. Mazur Waga lekka: 1 Radema­
cher, 2 Bibrzycki, 3 Komuda, 4 
Skierka, 5. Bonikowski Waga po­
średnia: 1 Chychła, 2 Iwański, 3 
Olejnik, 4 Adamski, 5. Wikliński. 
Waga średnia: 1. Pisarski, 2. Trzę-

sowski, 3 Kolczyński, 4 Szymankie­
wicz, 5. Rajski Waga półciężka: 
1 Szymura, 2 Mechliński, 3. Nowara, 
4 Kossowski, 5. Kubicki Waga cięż­
ka: 1. Klimecki, 2 Niewadzfł, 3. 
Bia kowski, 4 Archacki, 5 Kotkow­
ski.

♦♦ MINISTER pełń. Olszewski 
przyjął wczoraj w Warszawie posła 
Meksyku.

STANY Zjednoczone sprze­
dały rządowi egipskiemu 9 poszuki­
waczy min za sumę 540.000 dolarów. 
Rzeczywista wartość statków jed­
nak oceniana jest na 5.250.000 doi.

I
 - ■ Hurtownia Szkła — 
Aptecznego i Laboratory jnego 
Bydgoszcz, Zbożowy Rynek 7 Telefon 29-81 

poleca: 027/2

l Leżące słoje do cukierków
Butelki apteczne - kosmetyczne, przyrzqdy 
i szkło laboratoryjne, łubianki, bańki felcz., 
węże gumowe, wyroby bakelitowe i t. p.

Wełnę oucza “ś LSŚŚ
„Krosienko" Fabryka Sukna A. J. Klimunft

BIELSKO 02762
Oddział w Bydgoszczy ul. Pomorska nr. 14

Państwowa Fabryka Drożdży w Tczewie
ZATRUDNI natychmiast

absolwenta Liceum Chemicznego
jako majstra drozd źowego.

Oferty składać do Państw. Fabr. Drożdży w Tczewie
ul. Dworcowa 3/1 92765

WZMIANKA O PRZETARGU.
Urzęd Wojewódzki Poznański — Wydział Komunikacyjny roz­

pisał nieograniczony przetarg ofertowy na roboty rozbiórkowe 
i porządkowe przy dwu mostach: w Radowicach i Głuchowie na 
rzece Obrze (pow. Świebodzin).

Przetarg odbędzie się dnia 16 stycznia 1948 roku o godzinie 
10-tej w Urzędzie Wojewódzkim w Poznaniu, pl. Kolegiacki 17, 
piętro III, pokój 326. Podkładki ofertowe na powyższe roboty 
otrzymać można w pokoju 320 po 100 złotych

Za Wojewodę
(Inż. Wł. Stefański)

02766 w/z Naczelnika Wydziału.

’ WEŁNĘ
| W. Siwczyńsk*
j Al. 1 Maja 67.

OWCZĄ kup uje 
i wymienia na włóczki
i S-ka, Bydgoszcz,
m. 13 — tel. 21-07

Podziękowanie.
Panu Drowi med Janowi Zagier- 

skiemu, dyrektorowi Szpitala pow. 
w Chełmży za wyleczenie żony mo­
jej, pacjentki Ubezpieczalni Społecz­
nej z ciężkiej i niebezpiecznej choro­
by oraz za troskliwą i bezinteresow­
ną opiekę w czasie 9-cio tygodnio­
wego pobytu w szpitalu tą drogą 
publiczne podziękowanie składa

Antoni Grabianka
Chełmża w grudniu 1947 r,

2196

Rb da Nadzorcza 
KOMUNALHEJ KAST OSZCZĘDNOŚĆ) 

pow. Pyrzyckiego w Lipianoch 

ogłasza KONKURS 
na stanowisko 

Dyrektora Zarządzającego Kasy 
Wynagrodzenie w/g tarvfy piać 

ustalonej przez M. S. z dnia 13. 3. 47 
Otwarcie ofert szeregi <ow ch z 

doi; czonym żvci'r st-m i referen­
cjami nastąpi dnia styc nia 48 r 

02755

Worki używane (rów­
nież podarte) jutowe 
i papierowe tkane, oraz 

płachty (plandeki! bre 
zenfowe — KUPUJE

’OZNAŃSKA FABRYKA WORKÓW
POZNAŃ 02403

Przemysłowa 33, telefon 18-45

WEŁNĘ
OWCZĄ stale kupuje — zamienia 
na włóczkę bzydełkową najpiękniej­
szych kolorach, — Płaci najwyższe 
cen , Łó^ska Hartownia Art. 
W*6kleanłczych — Poznań. M. 
Focha 16 w Hall Targów Poz­
nańskich, naprzeciw Dworca 
Zachodniego Tel. 6F-81 (02737

Czytajcie „IKP”

Uwaga repatrianci
Posiadacze avoirow, walut i należności za granicą!
Przyjmujemy: cesje na zagraniczne wartości, czeki i dewizy. 
Załatwiamy: sprawy należności zagranicznych oraz trans 

akcje importowo-eksportowe.
Zaopatrzenie 1 Zbyt Prywatnego Przemysłu Sp. s e. o.

Wydział Handlu Zagranicznego
ŁÓDŹ, ni PIOTRKOWSKA 167 telefon 176-99

Okręgowa Dyrekcja Dróg Wodnych w Poznaniu przyjmuje po­
dania kandydatów do zawodu żeglarskiego, celem dopuszczenia 
ich do egzaminu na patent żeglarski.

Do podania, zaopatrzonego przepisową opłatę stemplową, 
kandydaci winni załączyć następujące dowody w oryginałach 
względnie uwierzytelnionych odpisach:

1. Dowód ukończenia 21 roku życia.
2. Dowód posiadania Obywatelstwa Polskiego.
3. Świadectwo zdrowia, wystawione przez lekarza Ubezpie- 

czalni Społecznej lub lekarza urzędowego, stwierdzające 
odpowiedni stan zdrowia w szczególności zdolność rozróż­
niania barw oraz dobry słuch.

4. Świadectwo ukończenia co najmniej szkoły powszechnej 
lub zawodowej.

5. Dowód odbycia co najmniej 36 miesięcy praktyki w zawo­
dzie żeglarskim i z tego okresu czasu co najmniej 24 mie­
siące pracy na takich statkach i łodziach do kierowania 
którymi ma uprawniać patent żeglarski, o który kandydat 
się ubiega.

W dowodzie z odbytej praktyki winno być uwidocznionej 
a) Okres odbytej praktyki
b) W jakim charakterze praktykował
c) Na jakich drogach wodnych
d) Na jakiego rodzaju statkach i łodziach

6. Opinia M. O. o niekaralności i zachowaniu się kandydata 
w czasie okupacji w stosunku do Narodu Polskiego.

7. Życiorys pisany własnoręcznie.

NAUKA ||

KURS
księgowości przemysłowej, jed-! 
nolity plan kont, arkusz rozlicze­
niowy, metody kalkulacji Wpisy 
pizyimuje kancelaria Gimnazjum 
Handlowego, Bydgoszcz, Kooer- 
nika 1. ' (2203

Pomóż
zniszczonej Warszawie

SPRZEDAŻ |H

KRAWATY, SZALE I KOSZULE 
poleca, wzory najmodniejsze — 
najtaniej — Wytwórnia Edward 
Krysiak, Łódź, Piotrkowska 136. 
Wysyłamy za pobraniem poczto­
wym. (02697

Wytwórnia
Torebek Damskich ceratowych | 
różne fasony Zygmunt Karon, j 
Łódź, Piotrkowska 115. (02643

OGÓLNOPOLSKI
PROGRAM RADIOWY

Wulkanizację | Przyjmiemy
, z pierwszorzędnym urządzeniem księgowego — bankowca, oferty 
w najruchliwszym punkcie Poz- prosimy składać w Komunalnej 
nania z wykupioną koncesją Kasie Oszczędności pow. Szcze-

I sprzedam lub przyjmę wspólni- cinieckiego w Szczecinku. (02763 
ka. Oferty , PAR" Poznań, 1---------
czaka 7 pod „12,1170". (.2739

Sprzedamy: 
samochód osobowy marki Ford- 
Eifel, samochód ciężarowy marki 
Renauld — 2 tonowy. Zgłosze­
nia prosimy składać do Admini­
stracji IKP Grudziądz pod nr ,1'" 

02743

Sprzedani
50% jrdziałów przedsiębiorstwa 
elektro- i radiotechnicznego 
Gdyni. Oferty IKP Gdynia „Wy­
jazd".

itaj- -------- -----------------------------------,
2729 Ekspedientka ,
---- branży rzeźnickiej — siła facho- I

1 wa potrzebna od zaraz. Oferty 
z odpisem świadectw: IKP Gdy- sj, 
nia pod „Fachowa". (02767

Referenta 
wojskowego, trzeźwego, kawale­
ra, zaangażuje od zaraz Zarząd 
Gminny. Wymagane: praktyka 
w tym dziale i umie!ętność pi­
sania na maszynie, wynagrodze­
nie według IX grupy + dodat­
ki. Dołączyć świadectwa i życio­
rys własnoręcznie napisany. Ófer‘

8. 2 fotografie (format 4,5X6 cm).
Podania należy składać w Sekretariacie Okręgowej Dyrekcji 

Dróg Wodnych w Poznaniu ul. Mickiewicza 29 do dnia 15 lutego 
1948 r- (02650

Dyrektor (Inż. J. Lambor)

RÓŻNE □BIL POSZUKIWANIA j 1
, WARSZAWSKA 
! Szkoła KOSMETYKI, 
czniczego Marii 
Łódź, Narutowicza 
stronna praktyka, 
stycznia.

Masażu Le- 
Kasperskiej 
37. Wielo- 

Początek 8 
(02647

Czwartek, dnia 8 stycznia 1948 roku.
6.00 Sygnał czasu, pieśń poranna. 6.05 Gimnastyka poranna. $ 

6.15 Wiadomości poranne. 6.20 Muzyka. 6.50 Program dnia. 6.59 
Sygnał czasu. 7.00 Dziennik poranny. 7.20 Lekcja języka rosyj­
skiego. 7.35 Muzyka. 8.20 Informacje ogólnopolskie. 8.25 Skrzyn­
ka PCK. 8.35 Koncert orkiestry dętej. 10.40-Audycja Ministerstwa 
Oświaty. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z wieży Mariackiej. 12.03 
Wiadomości południowe. 12.08 Przegląd prasy stołecznej. 12.15 
Muzyka. 12.20 Z mikrofonem po kraju. 12.30 Muzyka ludowa. 
13.15 Przegląd kulturalny Pomorza — felieton Al. Kowalkowskie­
go. 15.10 „Na fali P. Z. Z." — pogadanka. 15.20 Dla każdego coś 
mitego. 16.00 Dziennik popołudniowy. 16.12 Tu mówi Wybrzeże. 
16.25 Rezerwa dziennika. 16.35 Porozmawiajmy — audycja dla 
dzieci. 16.55 Z życia wyższych uczelni. 17 00 Muzyka dla wszyst­
kich 18.00 Radiowy Uniwersytet Ludowy. 18.15 Przegląd wyda­
rzeń — Poznań, 18.45 Felieton. 19.00 Z zagadnień świata pracy. 
19.10 Audycja dla wojska. 19.40 Melodie świata — sekstet jaz­
zowy J. Haralda i Nina Pilchowska — piosenki. 20.00 Sygnał 
czasu i dziennik wieczorny. 20.30 Rezerwa dziennitae. 20.50 Audy­
cja TUR-u 21.00 Muzyka o zmierzchu — słuchowisko. 21.45 Mu- I 
zyka dwufortepianowa. 22.05 Orkiestra taneczna pod dyr. J. Caj- B 
mera. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 Program na jutro. 23.20 q 
Muzyka dawna. 23.55 Z ostatniej chwili. 24.00 Zakończenie audy- | 
cji Hymn. ■

Samochody 
ciężarowe 5 t do przewozów wy­
najmują Woźniak i Kowalski, 
Bydgoszcz, Al. 1 Maja 47, tel. 
1347, 1243. (2173

fi KUPNO ||]

(02748 ty do IKP Bydgoszcz pod „2771"
-------- | 02771

11 PRACY POSZUKUJaJ^

Mistrz kowalski 
maszynista posiada prawo

redakcja 1 aDMINISTR Bydgoszcz Marsz Focha 2C 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY
ul Jaglellońslca 2 tPod Arkadami) - TeleSon 24-2S 
Za nledoręczenie pisma spowodowane' wyższą sWs nie 
odpowiadamy Rękopisów ntezamów:onvch Redakcja 
nie zwraca Za dział ogłoszeniowy Red nie odpowiada

Piżmowce, 
kuny, wydry, tchórze I lisy ku­
puje skład futer Bydgoszcz Al. 
1 Maja 14. (2132

1| WOLNE PQSAQV j

egz. I . . ____ ,_____
jazdy samochodów, poszukuje 
pracy najchętniej na majątku od 
zaraz. Zgłoszenia tKP Toruń pod 
„Mistrz". (02769

Fryzjerka
poszukuje -osady. Bytów Pom. 
Zach. Poste restante pod zaraz. 

2205

Starszego
wspólnika owocarni szuka sa.mot- 
na. Oferty IKP Bydgoszcz „Solid- 
na"_________ (2190

UNIEWAŻNIENIA j ||
UNIEWAŻNIENIE!

W dniu 16. 12. 1947 r. jadąc 
pociągiem z Bydgoszczy do Ino­
wrocławia na stacji Nowa Wieś 
Wielka — wysiadający złodziej 
skradł teczkę z różnymi papie­
rami i stemple „Gminnej Spół­
dzielni Samopomoc Chtoaska i

’ “ ’ Ini Sa­
□ziemi samopomoc Chłoasl 

I Zarzęd Gminnej Spółdzielni
monnmnr- La

Fryzjerka 
potrzebna, Kunfz, Tuchola. 02773

Organista
2 klasy, kawaler, obejmie posa­
dą od zaraz. Oferty do IKP Byd­
goszcz pod „organista". (2197

Mistrz
Bankowców ślusarski obeznany pracą facho-

kilku przyjmie Komunalna Kasa wą, specjalista na maszyny do1 
Oszczędności Powiatu Wrocław szycia. Adres wskaże IKP Byd- 
— Zamkowa 4. (02746 goszcz.

mopomoc Chłopska Bytom1 
________  02764

Unieważniam 
zgubioną legitymację Woj. Urzę­
du Ziemskiego Nr 33. Frącz Ed-5 
mund, Świecie. ‘ (2202 i

H MATRYMONIALNE" 11

Szatynka 
wysoka, lat 44 pozna solidnego 
pana. Cel matrymonialny. Oferty 

(2199- IKP Toruń „120", (02770

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA .IKP" 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW“

BYDGOSZCZ. UL. MARSZ. FOCHA 20 — TEL. 33-« 1 33-42

Ktoby wiedział
o miejscu pobytu Tubisa Toma­
sza z Wilna proszony jest o za­
wiadomienie matki pod niżej 
podany adres — M. Tubis, Byd­
goszcz, Dr E. Warmińskiego 5-4, 

2193

Humor

— Dlaczego pan wygłosił tak 
długą mowę na grobie swojej 
żony.

— To był pierwszy wypadek, 
że mi nie przerwała...

b «e p0 25 a za s!owo Poszukiwanie 
oracy 15 zł za sławo. Minimalna oplata za 10 słów Tłusty 

, druk 100V. drożej.
w jekśde od 60-145 a. za tekstem

I od 20~10° a za 1 mra- Niedziele
święta 30/. drożej. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 

administracja nie odpowiada.

Czcionki i tłok; Drukarpia Polską Sgółdzielni Wydawniczej ..ZRYW” .w Bydgoszczy, ul. Marsz. Fęcha 18 - telefon 18 99. E-WOI


